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Nowa pożyczka rosyjska. 


Nowy rosyjski minister skarbu Witte roz 
winąał obszerny plan polepszenia finansów Ro 
syi i zapowiedział cały szereg reform i środków, 
które mają pomnożyć zasoby państwa i przywró- 
cić równowagę w hudżecie rosyjskim, silnie nad- 
wyrężoną skutkiem klęsk, które Rosyę w osta- 
tnich latach nawiedziły, i nieustannych wydatków 
na uzbrojenia. Projekta p. Wittego dotyczące po- 
dobno reformy podatkowej, nowych prze- 
pisów o organizacyj przemysłu fabrycz- 
ne:go. obliezonych na usunięcie konkurencyj cu 
dzoziemców, nowych iustytucyj bankowych i L p. 
mają być przedmiotem obrad ua najbliższej se 
syr Rady Stanu i nie prędko jeszcze zapewne 
przejdą z dziedziny teoretycznych pomysłów do 
praktycznego urzeczywistnienia. W praktyce zaś 
następca p. Wyszniegradzkiego najpierw chwycił 
się środka wypróbowanego już i dobrze znanego 
jego poprzednikem zaciągnięcia nowej pożyczki 
zagranicznej 1 w tym celu zaraz po objęciu teki 
miuistra skarbu rozpoczął rokowania z grupą 
bankierów francuskich. 

Rząd rosyjski, jak już kilkakrotnie zazuaczy- 
liśmy, poruszył wiele sprężyn dyplomatycznych 
i handlowo-politycznych, aby przygotować opinię 
i teren giełdowy dla nowej pożyczki i zapewnić 
układom powodzenie. Jak się zdaje, cel tan bę- 
dze osągnięty. albowiem łatwowierna Francya 
jest dosyć bogatą aby miliardami opłacać nie 
pawną przyjaźń północnego despoty. 

W sprawie układów Wittego z bankierami fran- 
euskimi świeżo donoszą z Paryża co następuje: 

Po pierwszem niepowodzeniu podjęto te 
raz znowu poufne rokowania o za- 
warcie eztaroprocentowej pożyczki 
rosyjskiej i w tym celu właśnie baron Rot- 
szyld miał powrócić z Ferrićres do Pa- 
ryża. Układy toczyć się będą teraz na zupełnie 
iune; podstawie i z innem! osobistościami. Co do 


dą jest że dom Rotszylda uważał żądaną cenę 
eli za zbyt wysoką a rosyjski minister skar- 
bu nie zrobił nowej propozycji, poczem rokowa- 
nia przerwano. 


Mówią tu jednakże, że były to tylko wstępne 
układy, które do niczego mie obowiązują: jeżeli 
zatem Rosya chce zaciągnąć pożyczkę to dopiejo 
/tergz rozpoczną się właściwe układy. 

Takie przedstawienie sprawy ulatwia sytuacyę 
rosyjskiego ministra skarbu poniewaź może on 
teraz, nie krępując się poprzedniem żądaniem 
grnpy bankierów, zaproponować taką cenę po- 
życzki. któraby moj więcej odpowiadała życze- 
niom fraueuskich finansistów. 

Zresztą nie finansowe, ale przeważnie politycz 
ne momenta odgrywają naiważniejszą rolę w spra- 
wie projektowanej pożyczki rosyjskiej. Dowodzi 
tego przebieg dotychczasowych układów. W pa- 
ryskich kołach fiaansowych zapewniają że grupa 
bankierów, którzy należeli do emisyi poprzedniej 
pożyczki rosyjskiej, sama ofiarowała Wittem u, 
gdy został ministrem skarbo, nową pożyczkę. 
Witte, zanim spzpoczął układy. postawił za wa- 
runek, że domy Rotszylda obejmią kierunek tego 
interesu. Wobec tego syndykat paryski zwrócił 
się do paryskiego domu Rotszylda, który w za 
sadzie przyrzekł swój udział. W kołach paryskich 
utrzymują że ta gotowość domu Rotszylda po- 
chodziła głównie z pobudek politycznych 
ze względu na rusofilskie prądy we Fran- 
cji 1 że londyński dom Rotszylda wcale nie był 
przychylnie usposobiony dla pożyczki rosyjskiej. 

Rozpoczęły się tedy układy, które jak wiado- 
mo nie miały dotychczas powodzenia Powodem 
nieporozumienia była wprawdzie jak wyżej po- 
wiedz ano, różnica w zapatrywaniach co do wła 
ściwej ceny pożyczki, ale najważniejszą przyczy - 
na niepowodzenia była podobno przeszkoda po- 
lityczuej natury. Mówią, że syndykat francuski, 
stosując się do życzeuia decydujących kół poli- 
tyczuych we Fiaucyi, zażądał od rosyjskiego mi- 
nisira skarbu przyrzeczenia, że Rosya nie za- 
wrze z rządem niemieckim układu 
handlowego, któryby przyznawał Niemcom 
ustępstwa korzystniejsze od dotychcza- 
sowych. Warunek ten nadaje donioślejsze zna- 
czenie polityczne całej sprawie projektowanej po- 
¿yczki rosyjskiej. Francya chee dostarczyć Rosyi 
pieniędzy, aby zapobiedz zbliżeniu się pomiędzy 
Rosyą a Niemcami na grumcie stosunków han- 
dlowo-politycznych. 

Jeśliby Rosya po zaciągnięciu pożyczki miała 
zawrzeć ugodę handlową z Niemcami, to ofiara, 
poniesiona przez Francyę, byłaby daremną. Takie 
zapatrywanie panuje w politycznych kołach fran- 
ieuskich i do tego też zapatrywania stosują się 
koła finansowe. 

Przy pierwszych układach rosyjski minister 
skarbu nie zgodził się na warunek polityczny i 
nie chciał dać formalnego przyrzeczenia co do 
traktatu handlowego z Niemcami, i to właśnie 
miało być głównym powodem przerwania roko 
wań o pożyczkę Obecnie chcą w Paryżu ułatwić 
zadanie p. Wittemu i syndykat mie żąda już for- 
malnego przyrzeczenia co do niemiecko- 
rosyjskich stosunków handłowo'politycznych lecz 
poufuie tylko daje do zrozumienia rosyjskiemu 
ministrowi skarbu. iż dla zapewnienia powodze- 


pierwszych układów które nie powiodły się. praw-|nia układom o pożyczkę, powinien z własnej iní- 


cyatywy uspokoić rząd francuski co do rokowań 
handlowych z Niemcami. 

W Berlinie wiedzą dobrze o politycznem zna- 
czeniu. jakie Krancya chce nadać nowej pożyczce 
rosyjskiej i dla tego też z wielkiem  zaciekawie 
niem oczekują wyniku układów. Jeśli projekto 
wana pożyczka przyjązie do skutku, nie podobna 
będzie spodziewać stę ze strony Rosyi ustępstw 
cłowych, jakich Ńiemty się domagają Zresztą i 
bez tego w kołach niemieckich rozpowszechniło 
się podejrzenie, że rosyjskie próby zbliżenia się 
do Niemiec na gruńcie interesów handlowych 
są tylko podstępnym środkiem, obliczonym na 
podniecenie ofiarności francuskiej. 


Polacy za Oceanem. 


Właściwa emigracya ludu polskiego do Ame- 
ryki datuje się od 1864 do 1855 roku, kiedy 
po latach pamiętnego głodu lud nasz z Prus za- 
chodnich. z Poznańskiego i z Górnego Sląska 
ruszył tłumnie za Ocean. Dawniej zdarzały się 
tylko sporadyczne wypadki wychodźtwa Polaków 
do Ameryki. Między 1850 a 1860 rokiem ruch 
ten nieco zwolniał, aby po pogromie Francji i 
po rozpoczęciu przez ks Bismarka kulturkampfu 
przybrać znowu większe rozmiary. Najgwałto- 
wniejsza emigracya zaznaczyła się przed 1*/, ro- 


„kiem do Brazylii. 


Najwcześniej do Ameryki przybyli Wielkopo- 
lanie, Kaszubi, Ślązacy ; ci osiedli na stałe i sta- 
nowią jądro polskiej ludności. Późniejsi wy- 
chodźey, jak Mazury i Litwini nie myślą osiadać 
na stałe. ale zarobiwszy nieco grosza, spieszą na- 
powrót do Ojczyzny. Litwini, z Suwalskiego od 
kilku lat stale jeżdżą na zarobki do kopalń i za- 
kładów hutniczych w Pensylwanii i gdy zaro- 
bią jakie 800 do 1.000 dolarów, wracają do 
domu. 

Pierwszą kolonią, założoną przez Ślązaków by- 
ła Panna Marya w Texas, koło San-Anionio. 
Równocześnie osiedlili się polsey wychodźcy w 
Nowym Jorku, w Detroit, yw St. Louis, Chicago 
i t. d. Przeważnie szukali frobka w miejscach 
fabrycznych, -a nadto zadali osady rolne. 
W północno centralnych stanach Unii klimat naj- 
bardziej odpowiada warunkom do jakich przy- 
wykł lud polski w Ojczyźnie. 

Nie ma tutaj ani nadmiernych upałów ani po- 
suchy : obfitość wody i obszary ogromne lasów 
sprzyjają rozwojowi gospodarstwa 

Głównem ogniskiem polskich kolonij w Ame- 
ryce stało się, Chicago, jako przemysłowo - handlo- 
wa metropolia środkowych stanów Unii. Przyto- 
czymy tutaj miektóre ważniejsze dane statystyczne, 
nadesłane z Chicago Krajowi, które dość jasno 
ilustrują rozwój żywiołu polskiego w Stanach 
Zjednoczonych wzrost polskich majątków i zasób 
narodowych sił wśród rodaków, za Oceanem ży- 
jących. 

W samem Chicago mieszka obecnie przeszło 
100.000 Polaków, sami to niemal robotnicy, z 
których wielu przez oszczędność doszło do posia- 
dasia majątku nieruchomego. Inteligencyi polskiej 
w Chicago ogromny daje się uczuwać brak. 

Ducha narodowego wśród wychodźców pod- 
trzyinuje nader skutecznie religia, Kościół jest 


tutaj niemal jedynym łącznikiem z macierzą w 
Europie i chroni młode pokolenie od wynarodo- 
wienia. To też ofiarność naszego ludu w Amery- 
ce na rzecz kościoła jest niezwykle znaczną. 
Nieustannie budują nowe kościoły, stawiają pol- 
skie szkoły, ochronki — co kosztuje setki tysięcy 
dolarów. a wszystko ze skadek drobnych. w po- 
cie czoła przez robotnika zapracowanych 

W jednym roku, w bieżącym, wybudowano 
ośm murowanych kościołów, a nadto obecnie 
właśnie budują się dwa gmachy szkolne w Mil- 
waukee i dwa w Chicago dla polskiej młodzieży. 
Fundusze zebrano jedynie ze składek. 

Dotąd postawili Polacy w Stanach Zjednoczo- 
nych 147 kościołów, które obsługuje 160 księży. 
W samem Chicago jest dziewięć polskich kościo- 
łów, o dziesiątym już mówią i wkrótce zostanie 
wybudowanym. Przy każdym z tych kościołów 
znajduje się szkoła do których razem uczęszcza 
8000 dziec. Na wiosnę poświęcono polski nowy 
kościół w Chicago, ua przedmieściu Bridgeport 
którego budowa kosztowała 165.000 dolarów. 
Odznacza on się wytwornością stylu romańskiego, 
wszystkie okna ma kolorowe z obrazami świętych, 
ołtarze rzeźbione i t. d. Wszystko, co tutaj się 
robi, buduje czy stawia — wszystko z drobnych 
składek. co tygodnia dobrowolnie składanych. Za 
nie budują się budynki, utrzymują plebanie, szkoły, 
ochronki dla sierot. szpitale. Na każdą rodzinę 
z 5 osób złożoną przypadą rocznie 30 dolarów 
przeciętnie, jako ofiara na wspólne cele. Dziatwa 
w szkołach uczy się po polsku i angielsku. 


Polacy zajmują powoli wysokie stanowiska w 
społeczeństwie amerykańskiem. niejednokrotnie 
rozstrzygają zawiłe kwestye swemi głosami, jak 
up. przyszły wybór prezydenta Stanów w znacz- 
nej części zależeć będzie od głosów polskich. Da 
rzędu jednostek, które niezwykle wysokie zajęli 
stanowisko, należy — jak donoszą do Kraju — 
obeeny skarbnik miasta Chicago, Piotr Kiołbasa. 


Urodzony w roku 1838 we wsi Świbiu, na 
Górnym Sląsku, przybył on w roku 1856 z ro- 
dzieami do Texas, gdzie po dziś dzień brat jego 
Antoni, gospodarzy na roli. W czasie wojny do- 
mowej 1862 —65 roku, p. Piotr wstąpił do woj- 
ska, do 16 pułka kawaleryi stanu Illinois. Do- 
służywszy się rangi kapitana, piastował oo. woj- 
nie rozmaite cywilne urzędy w Chicago, najpierw 
jako sekretarz n.cze'niks prefektury miejskiej, 
następnie w ciągu lat jedenastu, jako urzędnik 
związkowej komory celnej w Chicago. Posłował 
później do legislatury w Springfield (stolicy st. 
Illinois), gdzie założył kantor notaryalny łącznie 
z agenturą dla sprzedaży i kupna nieruchomości. 
W roku 1890 p. Kiołbasa znaczną przewyżką 
4.411 głosów na przeszło sto tysięcy głosujących. 
powołany został przez chieagowianów na urząd 
skarbnika miasta. Rocznie przechodzi przez jego 
ręce 34 mil. dol. sum miejskich, okrom pienię- 
dzy prywatnych. Teść jego. p. Jan Dziewior, po- 
chodzący z sąsiedniej ze Swibiem wsi śląskiej, 
właściciel dziś kilka kamienic. jest jednym z naj- 
starszych osiedleńców polskich w Chicago. Dru- 
gą ze swoich córek p. Dziewior wydał za p. Ła- 
buja króry obecnie pełni tu, także z wyboru n 
rząd sędziego pokoju. Abderzpan*m czyl radnym 
miasta, jest p. Stanisław Kunz; posłem do legis- 
latury stanu Illinois p. Jan Kwasigrocb. Kilku 
Polaków zajmuje inne urzędy miejskie, do 20 


służy za konstablów, pobierając rocznie od 1000 
do 1200 dolarów. 

Choćby z tych kilkn przykładów można spo- 
strzedz że z łona naszej emigracyi amerykań- 
skiej wyszli pożyteczni obywatele, cieszący się 
popularnoscią nawet wśród bardzo praktycznych 
i zapobiegliwych yankesow. 

Cudzoziemcy niejednokrotnie już przyznali, że 
Polacy w Stanach Zjednoczouych składają dowo- 
dy dojrzałości i rządności. Poczucie obowiązków 
społecznych jest wśród nich w wysokim rozwi- 
nięte stopniu. Ilekroć dojdzie do Ameryki głos 
nędzy lub niedoli z kraju rodzinnego, spieszą z 
hojnemi nieraz ofiarami. 

e emigracya nasza zajęła poważne stanowisko 
w Stanach Zjednoczonych, że wybiła się wresz- 
cie z ciężkiej biedy ekonomicznej, która ją po- 
gnała za morze — to zawdzięczać należy wy- 
trwałej, a żmudnej pracy. Kto w ojczyźnie pra- 
cować nie umiał, ten się nauczył za Oceanem 
Praca stała się podwaliną bytu, jestestwa, pod- 
trzymuje ducha narodowego i umożebnia łącz- 
ność myśli i oczuć z ojczystą ziemią. 


Projekt wojskowy w Niemczech. 


Wiadomość, jaką udało się zdobyć dziennikowi 
Kóln. Ztg i ogłosić o projekcie powiększenia sił 
zbrojnych, przedłożonym Radzie związkowej, jest 
widocznie autentyczna, bo dziennik urzędowy nie 
zaprzeczył jej wcale, chociaż się gniewa i zarzu- 
ca, że tylko jakimś nieprawidłowym sposobem ta 
wiadomość mogła się dostać do tego dziennika, 
skoro cały projekt miał pozostać w tajemnicy, aż 
do zupełnego załatwienia w Radzie związkowąj. 

Wiadomość podana przez Kó!m. Ztg. podaje 
nietylko przyszłe cyfry wojska niemieckiego, na 
stopie pokojowej, cyfry różnych broni i oddzia- 
łów wojskowych i cyfrę całej armii na stopie 
wojennej, dle i szczegółowe uzasadnienie, które 
ma przekonać o potrzebie ponownego powiększe- 
nia potęgi wojennej. To uzasadnienie jest naj. 
więcej ciekawe i dlatego powtarzamy je tutaj 
y Atreszczeniu : 

Lstawa z dnia 11 marea r. 1887 oznaczyła 
liczbę żołnierzy pod bronią pedczas pokoju na 
468409 głów. Tak miała pozostać do 21 marea 
r. 1894. Ustawy późniejsze z dnia 15 lipca roku 
1890 i z dnia 1 pażdziernika r. 1890 powiększy- 
ły tę liczbę do 486 988. Ponieważ zbliża się ter- 
min, do którego powyższe ustawy obowiąznją, 
przeto należy przystąpić zawczasu do uchwalenia 
nowych ustaw. - 

W tym czasie sytuacya wojskowo polityczna 
zmieniła się na niekorzyść Niemiec i domaga się 
zarządz-ń na szerokie rozmiary. Już znikła prze- 
waga jaką Niemcy zawdzięczały powszechnej słu» 
żbie wojkowej, którą pierwsze zaprowadziły, bo 
z czasem zostały prześcignięte przez sąsiadów 
sposobem wykonywania tej zasady o powszechnej 
slużbie wojskowej We Francyi ustawą z dnia 
15 lipca r. 1889 doprowadzono powszechny obo- 
wiązek służby wojskowej do prawdziwej dosko- 
nałości. Liczba pokojowa żołnierzy pod bronią 
wynosiła we Fraucyi w ostatnich trzech latach 
przeciętnie po 519000 ludzi, liczba nowozacię- 


STEFAN BUSZCZYŃSKI. 


3 (Dokończenie). 
W innym liście do Buszczyńskiego te słowa 
czftamy: „Bracie, trwaj — praca Cię pokrzepi, 


uratuje i doda siły. W nieczem więcej nieszezę- 
ście Polski boleśniej, dotkliwiej się nie objawia, 
jak w tych okolicznościach smutnych. które ła- 
mią tadzi natchnionych i czystych. namaszczonych 
do wielk ch dzieł. Męczeństwo pierwszych chrze- 
ścijan igraszką, zabawką było w porównaniu z 
męczeństwem pracownika i budowmika Polski. 
Tamci ginęli z wiarą że po chwili męczeństwa 
czeka ich rozkosz niebieska, a tę bolesuą chwilę 
męczeńskiej śmierci ułatwiała im miłość, uznanie 
i zachęta współwyznaweów. Polski pracownik 
nie ma tych pociech tych zachęt. Walezyć on 
mnei ze światem zmateryalizowanym, zgniłym i 
nie znoszącym prawdy i świętości. Walczyć musi 
z wrogami Polski, którzy go ciągną na fizyczne 
i moralne tortury, ale eo najtrudniejsza, walczyć 
musi ze swymi rodakami w nieświadomości j 
zepsuciu. Ami zachęty od nich ani uznania! 
Przeciwnie — szyderstwo gorsze od prześlado- 
wania wroga, pomiatanie od tych dla których 
się pracuje, idzie jego Śladami, towarzyszy jego 
pracom. 

A przecież obowiązkiem jego wytrwać i przejść 
to miebywałe na świecie męczeństwo największe: 
wbrew woli tych, dla których się poświęca 
pracować do końca dla ich zbawienia... 

Wznieś się nad to co boli co szarpie, ponad 
własnych rodaków głupstwo i szyderstwo; wznieś 
się, czerpiąc siły jedynie z miłości Boga i Polski. 
z wiary w przyszłość Oiczyzny, w tryumf praw- 
dy i sprawiedliwości. Życie jast pieczęcią słowa, 
jego potwierdzeniem. Cofnięcie się i ustąpienie 
byłoby jego zaprzeczeniem“... 

Te i tym podobne słowa zachęty zbawiennie 
podziałały ba  Buszezyńskiego, pokrzepiły go, 
podniosły, zwiększyły zasób duchowych sił jego. 


Z zdwoionym zapałem i energią w drugiej poło-| wet poniewierane. Z samego tedy zamiaru mego 


wie 1877 roku wziął się znowu do ulubionej 
pracy w dziedzinie  bistoryi. Kończył zaczęte 
dawniej w Dreźnie na podstawie źródeł w biblio 
tece królewskiej odkrytych, obszerne studynm 
historyczne pod tytułem „Słowiańcscsyana i Kar- 
paty“ poświęcone dziejom plemion słowiańskich 
od najdawniejszych czasów pogańskich do utwo- 
rzenia się państw nowożytnych. 

W roku 1882 ogłosił Buszczyński we Lwowie 
„Praestrogę historyi*, dając w niej wierny obraz 
okrucieństw i prześladowań, jakich się rząd rosyj- 
ski od lat stu do dni dzisiejszych dopuszcza na 
polskim narodzie. „Praestroga historyi* napisaną 
została „d'a południowych Słowian“, którym au- 
tor faktami silniejszymi i bardziej przekonywują- 
cemi od najwymowniejszych rozumowań wyka- 
zać pragnął nicość obłudnej polityki caratu. 

Książeczka ta — z wielu względów dopra 
sza się przetłómaczenia na język bułgarski, serb- 
ski i czeski. 

W tymże roku 1882 zaczął Buszczyński dru 
kować w poznańskiej „Warcie* obszerne dzieło 
p.t „Znaczenie dziejów Polski i walk 
o niepodległość“. Pierwsze to większe działo, 
wymierzone przeciw t. zw. „historyczn j sskole 
krakowski j. „Od pewnego czasu -— pisze autor 
w przedmowie — zaczęto u nas aż do zbytku 
wyszukiwać w dziejach Polski cienie i wady na- 
rodu. Z tak jednostronnego zapatrywania się na 
przeszłość prawda nie nie zyskała, owszem, zo- 
stała skażoną, a wrogowie nasi, których mamy 
nie mało, zyskali wiele. Powziąłem więc zamiar 
przedstawienia światłych tylko stron Qij- 
czyzny naszej i porównania poltyczuego Ży- 
wota Polski z czynami innych narodów europej 
skich. Idąc do tego celu, starałem się wykazać 
w zakresie o ile możoa szezupłym: Znaczenie 
dsujów naseych i oczyścić naród z niesłusznych 
zarzutów, obwiniających nas o nieszanowanie 
praw, lekceważenie władzy, o zamiłowanie bez 
rządu i skłonność do zaburzeń. Powstanie 1830 
roku, podobnież jak inne walki z najezdnikami 
bywało także nieraz potępiane niesłusznie, a na 


wypłynęła konieczność wystąpienia w postawie 
walczącego dla obrony spotwarzonego 
naroda. Musiałem z tą pracą połączyć pogląd 
na snacznie Listopadowego powstania i na przy- 
czyny wszystkich powstań polskich, wynikających 
z biegu powszechnych zdarzeń, zarówno jak z uci. 
sku...“ 

Słowa te tłómaczą w zupełności stanowisko 
i myśl przewodnią Buszczyńskiego. Prawa dusza 
bojownika o świętą sprawę narodową wzdrygała 
się na widok, jak krytycyzm — w badaniu dzie- 
jów bez wątpienia potrzebny i niezbędny — nad- 
używany bywał systematycznie przez zastęp t. zw. 
historyków krakowskich którzy stronnicze pobudki 
do bezstronnej wnosząc nauki. nie wahali się 
„dla orygimalnośc:* duieja narodu polskiego p'zed 
własnem społeczeństwem i całym cywilizowanym 
światem, a na pociechę wrogom czernić, kalać 
nieraz i hańbić. Działalność ich nważał Buszczyń 
ski za wysoce zgubną dla Polski. Wypowiedział 
więc temu kierunkowi walkę na śmierć lub życie 
stanął do niej z otwartą przyłbicą i z rzadką 
w dzisiejszych czasach cywilną odwagą niesły- 
chaną wytrwałością i bystrością umysłu wyjawiał 
i demaskował każdy krok, każdy czyn przedsta- 
wicieli tej „szkoły“. Owccem tej walki, prowa 
dzonej otwarcie, wymownie i z siłą niespożyją 
do ostatnich tchnień, a więc przez pełnych Jat 10, 
były między innemi trzy doąd wydane tomy 
„Obrony spotwarzonego narodu“. Zbyt 
znane to dzieło, by treść jego podawać Godzi się 
atoli zaznaczyć szczegół bardz» charakterysty: zny: 
żadne z tych dzieł Buszczyńskiego nie spotkało 
się nigdy z odpowiedzią ze strony atakowauej ! 
Postanowiono je zapewne konsekwentnie ignoro- 
wać, milezeniem zbywać.. pogardliwem. Pogarda 
bywa i w publicznem Życiu bronią nieraz skute 
czuą, zawodzi jednak wcale nieprzyjemnie wobee 
zarzutów, płynących z głębokiego przekonania 
wobec faktów oczywistych. żadnej nie podlegają- 
cych wątpliwości Tak było i w tym wypadku. 
a uznanie, jakie sobie Stefan Buszczyński po trzy- 
dziestoletniej ciężkiej, a sumiennej służbie narodowej 


zjednał w sercach rodaków, nietylko w kraju żyją | warszawski Wędrowiec, 


cych ale losem tułaczym na drugą półkulę zagna- 
nych, objąwiło się wcale niedwuznacznie. Związek 
narodowy polski, reprezentujący Polaków zamieszka- 
łych w Ameryce, „Obrońcę spotwarsonego narodu“ 
zamianował swym członkiem honorowym, kraj skła- 
dał mu adres. To najwymowniejsza odpowiedź na 
milczenie garstki! Cokolwiek zresztą przeciwnicy 
polityczni Buszczyńskiego powiedzą o nim w przy- 
szłości, będą n.usieli w końcu uznać w nim „nie- 
wzruszoną stałość przekonań. wobec której scho 
dzi on do grobu posągiem ze spiżu, którego nie 
ugięły ani czas ani walka, ani wygnanie, nie na 
ruszyły żadne klęski. ani przeciwności“. Zasługą 
jego było i będzie, że pierwszy u nas ośmielił 
się odkryć niejedno co kryło się dotąd pod pła- 
szezykiem rzekomo nietykalnych nasych niektó- 
rych powag naukowych. „Prawda bezwzględna, 
wyraźna, głośna* była jego hasłem, a praca dla 
Ojczyzny, pojęta jako szezytna i wzniosła służba 
narodowa — pobudką jego działania. Toż wzór 
godny naśladowania. 

Wymieniliśmy z dzieł Buszezyńskiego ważniej- 
sze. Jest ich ponad'o bardzo wiele Zebrane ra- 
zem stworzyłyby pokaźną i cenną bibliotekę. Obok 
prac ściśle historycznych znajdujemy tu dzieła treści 
politycznej, broszury polemiczne, rozprawy nau 
kowe, rozbiory krytyczne dzieł, podróże i życio- 
rysy. Do tych ostatnich należą: „Wspomnienie 
pośmiertne o Aleksandrze Sobańskim*, „Pol i 
jego pisma“, „Mało znany poeta (Apollo Korze- 
niowski)*, „J. I. Kraszewski w życiu i pismach“. 
„Wspomnienie o Antonim Śzaszkiewiezu (poecie 
ruskim)*. „Zyciorys Józefa Majera, prezesa Aka- 
demii umiejętności* i inne. Pisma te, o ile nie 
wyszły w odbitkach. rozrzucone są przeważnie 
po rozlicznych dziennikach i czasopismach W 
ciągu lat 30 zasilały się pracami Buszezynskiego 
następujące wydawnictwa codzienne lub peryody- 
czne: Czas, Kraj (krakowski), Gasela Narodo- 
wa (Gazeta toruńska, Dsiennil: posnański, Tygo 
dnik wielkopolski, Kłosy warszawskie, Ruch lite 
racki, Dziennik polski, Gaseta krakowsta Wiek 
warszawski, Kuryer paryski, Goniec wielkopolski, 


Warta poznańska Ku- 
ryer Polski w Paryżu, Nowa Reforma. Poważny 
ten szereg daje miarę płodności i ruchliwości pu- 
blicystycznej niestrudzonego pracownika 

Buszczyński był także poetą Pozostawił na 
tem polu również dzieła niepośledniej wartości. Na- 
leżą tu między innemi: „Posłannicy* (Arystokra- 
ci i demokraci) dramat w pięciu aktach, przed- 
stawiony z wielkiem powodzeniem w Krakowie 
1870 r., „Syn zemsty“, „Duch światła“. W tych 
wszystkich utworach tętni natchniona, gorącym 
żarem płonąca miłość Ojczyzny. Bezimiennie uka- 
zał się r. 1872 w Krakowie tegoż autora poemat 
p. t. „Niewolnik“. Nie każdemu może wiadomo, 
że wzniosły, tak chętnie śpiewany hymn „Do pra- 
cy“ wyszedł także z pod pióra Stefana Buszczyńskie- 
go. Mnzykę dorobił do tej pieśni Mauryey Kara- 
sowski 

Podaliśmy w niedokładnych, pobieżnych zale- 
dwie rysach żywot i działalność syna Polski, któ 
ry w niezmordowanej służbie dla niej wytrwał 
wiernie do końca i z słowem „Ojczyzna“ na u- 
stach zstąpił do grobu. 

Na oddanie ostatniej czci wielkiemu zmarłemu 
pospieszyła tłumnie w pierwszym rzędzie mło- 
dzież polska, którą Buszczyński zawsze czułą oj 
cowską otaczał miłością. Kończymy słowy Jego 
do tej młodzieży : 

„Szlachetna młodzi, nieodrodni potomkowie 
wielkich ojeów, co za wolność i Ojczyznę wszyst- 
ko poświęcali. Wstępujcie w ich ślady! Na was 
polega Polska cała. Nie czas dziś na zbrojną 
walkę. Niech orężem waszym będzie każde na- 
rzędzie nauki, roinietwa, przemysłu. Niech ruchem 
waszym będzie nieustanua praca. Dojdziecie tam. 
dokąd wskazali wam drogę szablą ojcowie wasi, 
bohaterowie Listopadowego powstania i poświęce- 
uiem męczennicy ginący za Ojczyznę. zamordo- 
wani, powieszeni rozstrzelani a mieśmiestelni.* 
E. Adam 


-. 
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żnych w roku 1890 wynosiła okrągło 230.000. 
Liczba wszystkich żołnierzy, wyówiezonych w cią- 
gu 25 lat (po strąceniu 25% jako ubytek przez 
śmierć, kalectwo, nieudolność) wynosić ma okrą 
gło 4,053.000. 

Równie bez wytchnienia wysila się także Ro- 
sya, w której liczba pokojowa żołnierzy pod bro- 
nią w r. 1889 wynosiła 926 000 ludzi, a w ro 
ku 1892 wzrosła jnż do cyfry 987000. Z tej 
liczby zaledwie 100.000 przypada na Azyę. Licz- 
ba wyćwiezonych żołnierzy po 23 latach (po 
strąceniu 25%) wynosić ma okrągło 4,556 000. 

Wobee takich stosunków Niemcy mają tylko 
jeden środek, aby obronić swoje bezpieczeństwo 
i niezależność. Oto muszą stworzyć organizacyę, 
któraby wszystkich do służby zdatnych objęła ; 
dopiero wtedy, w przypuszczeniu, że się uda 
utrzymać armię w stanie dzielności, mogą Niem 
cy ze spokojem oczekiwać zaczepki. Aby osią 
gnąć ten cel, musiałyby Niemcy zaniechać do- 
tychczasowego powolnego rozwoju swej organi- 
zacyi, a wielką, sprawiedliwą i patryotyczną myśl 
zasadniczą swego ustroju wojskowego o tyie 
przeprowadzić, o ile na to pozwalają esobiste, 
ekonomiezne i finansowe środki Rzeszy. Atoli ko- 
szła, na jakieby się przez to musiano narazić 
nie stałyby w żadnym odpowiednim stosunku do 
finansowej zasobności Rzeszy. Nie pozostaje zatem 
nie innego, jak dotychczasowe ramy ile możno- 
ści zatrzymać, ale w ich obrębie wyćwiczyć od 
powiednio większą liczbę żołnierzy. To da się 
osiągnąć przez skrócenie czasu czynnej służby 
pod bronią... 

Równocześnie z powiększeniem wojska i skró- 
ceniem czasu służby musi się utworzyć nowe je- 
dnostki organizacyjne i uzupełnić dotychczaso- 
we... 

Biorąc w przyszłości corocznie okrągło po 
335.000 ludzi do służby i doliczywszy do tego 
9000 jednorocznych ochotników po 24 latach o 
trzymają Niemcy armię w sile 4 400.000 żołnie- 
rzy i przez to prześcigną Francyę, która już do- 
szła do ostatniej granicy swoich wysileń, a w 
porównaniu z Rosyą tylko cośkolwiek po za nią 
zostaną. 

Takie porównawcze liczby wprawdzie nie dają 
żadnej absolutuej podstawy do sądzenia o warto- 
ści armii w boju. O ile się da. — starsi żołnie 
rze nie będą używani na plaeu boju. Rozstrzyga 
w tej mierze liczba corocznego zaciągu. To pań 
stwo, które w poszezególnych po sobie następu 
jących lataeh mieć będzie przewagę w liezbie 
żołnierzy świeżo zaciągniętych i wyćwiczonych, 
będzie mogło wystąpić do boju rozstrzygającego 
z armią stosanowo młodą a przeciwnik będzie 
zmuszony jaż w samych początkach użyć żołnie- 
- rzy starszego zaciągu, aby cyfrowo przeciwniko- 
wi dorównać. W takim właśnie stanie są Niem- 
ey obeenie — i nowy projekt ma temo zapo- 
biedz... 


Dzienniki berlińskie, rozwodząc się nad powyż 
szym projektem i jego uzasadnieniem. przyznają Je- 
dne wprawdzie, że w porównaniu z Francyą po- 
trzebnem jest powiększenie sił zbrojnych, ale 
nie w takich rozmiarach jak projektowauo, inne 
twierdzą wprost, że projektu tego wcale przyjąć 
nie można i przewidują na pewne rozwiązanie 
parlamentu. 4 


Handel żywym towarem. 


Lwów, 25 paźdsiernika 
W ciągu dwu dni dalszej rozprawy przesłuchał 
trybunał oskarżonych  Markusa  Goldenberga 
Schmida  Ruchlę Wandla, oraz kilku świadków 
odnośnie do zbrodni wywiezienia Antoniny Pecze- 
nik i Ryfki Roth. 
Na oskarżonych nie robi prawie żadnego wra 


tów: Galimberti, nuncyusz w Wiedniu 
cybiskup Vaszary, arcybisknp Kalocsy Cza sz- 
ka, arcybiskupi francuscy w Rouen i Tour. 


na ich humor długie śledcza więzienie. 


Silbera. On to pisywał listy do Stambułu, na je 
go ręce przychodziły stamtąd pieniądze (około 
2000 franków). 

Swiad. Jakób Einbund „posługacz na wesela". 
jakkolwiek zaprzysiężony, kręci w ten sposób, że 
dostaje się wreszcie do kozy. 

Przesłuchani świadkowie odwodowi poparli za- 
rzuty oskarżenia. 

Odczytane listy. jakie wysłane zostały z Galieyi 
do Bednera Świadczą przeciw niemu; list zaś 
żony jego pisany doń już do Lwowa, w którym 
oua nazywa siebie „opuszczoną owcą bez paste 
rza“, list pełen wynurzeń miłości małżeń -kiej, obala 
twierdzenie oskarżonego. że z żouą żył źle 

Kilku ofiar, które padły w ręce niecnych han 
dlarzy żywym towarem, dotąd nie odszukano. Nie 
wiadomo gdzie przebywają 

Odczytanie korespondencyj i protokółów konsu- 
latu austr. zajęło całe pół dnia. Protokóły konsu- 
łatu stwierdzają, iż większość oskarżonych two 
rzyła pewnego rodzaju zorganizowane konsorcyum 
ı że znaną była konsulatowi od dłuższego czasu 
karygodua działalność tej spółki („Bund“) 

Charakterystycznem jest również kontrakt za- 
warty między Rebeką Redner, a Izraelem Golde 
bergiem i Mdme Ude Spitz, gdyż wskazuje jak 
„geschaftsmassig* handel dziewczętami prowadzo- 
no Świadectwa moralności wykazują również. że 
niemal wszyscy oskarżeni byli po kilka razy za 
najrozmaitsze przestępstwa (zwłaszcza kradzież) 
karani. 

Wczoraj przed południem rozpoczął wywody 
swoje prokurator p. Piwoeki. Po południu prze- 
mawiać zaczną obrońcy. Wyrok zapadnie prawdo 
podobnie w czwartek rano. 


Przegląd polityczny. 


Kraków 26 października 


Z Medyolaniu donoszą, iż konsytorz pa- 
pieski odbędzie się 10 grudnia i ma być bar 
dzo interesnjący, albowiem papież w przemówie 
niu swem ma podobno wspomnieć o stosun 
ku Watykanu do trójprzymierza. 

Na konsystorzu tym ma być mianowanych 
kilku kandydatów i w tej liczbie jeden z pomię- 
dzy biskupów w państwie niemieckiem. Otóż za- 
pewniają że najwięcej szans ma arcybiskup gnież- 
nieńsko poznański Stablewski, iakkolwiek rząd 
niemiecki popiera podobno kandydaturę arcybis 
kupa wrocławskiego dra K opp a. 

Prócz tego mają być mianowani na kandyda- 
ar- 


arcybiskup westminsterski Vaughan i kilku 


innych biskupów włoskich i hiszpańskich. 


Z Austro-Węgier. 

Węgierska delegacya dla spraw wspólnych 
ukończyła na wczorajszem posiedzeniu plenarnem 
rozprawy ogólne nad budżetem ministerstwa woj- 
ny i przystąpiła do dyskusyi szczegółowej. Sesyu 
delegacyj wspólnych dobiega zatem do końca 


i zapewne w tym tygodniu odbędą się ostatnie 


formalne posiedzenia. Wskutek tego zwołano, jak 


już doniósł wczorajszy telegram, Radę państwa 


na dzień 5 listopada Jak donosiliśmy, minister 
skarbu już na pierwszam posiedzeniu Izby po- 
selskiej wniesie budżet na rok 1898. 

Nieustająca komisya dla kodeksu karnego, wy- 
brana przez Izbę poselską, ukończyła już obrady 
nad ogólną częścią tego kodeksu W ciągu obrad 
niejednokrotnie występowały i odnosiły zwycię- 
stwo wsteczne tendencye. Karę Śmierci utrzyma- 
no nadal, a co do sposobu wykonywania tej ka 


żenia tocząca się rozprawa. Nie wpłynęło nawet 


Wczoraj przesłuchano ostatniego oskarżonego 


ry komisya nie zdobyła się na usunięcie szubie- 
niey i zadowolniła się jedynie rezolucyą, wzywa- 
jącą rząd, aby «bmyślił bardziej ludzki sposób 
tracenia. Tak samo zapatrywania wsteczne zwy- 
ciężyły w kwestyi utraty szlachectwa, wskutek 
zasądzenia i w kilku innych kwestyach. 

W sprawie przesilenia ministeryalnego na W ę- 
grzech zamieścł Pester Lloyd dementi, które 
wczoraj powtórzył telegram biura koresponden- 
cyjuege. Zaprzeczenie to nie budzi nigdzie wia- 
ry. Wprawdzie, jak wspominaliśmy, w tej chwili 
ani ministerstwo, ani nawet żaden z ministrów 
nie wniósł prośby o dymisyę i żadna zmiana uie 
nastąpi natychmiast, to przecież nie ulega żadnej 
wątpliwości, że byt gabinetu jest silnie zachwia- 
nym i spodziewać się należy, że zapowiadane 
zmiany nastąpią w niedalekiej przysziości. Spraw - 
dza się również pogłoska, że nagły wyjazd dwo 
ru cesarskiego z Gödölö jest wynikiem nieza 
dowolnienia z ostatnich wypadków. Charaktery- 
styczną jest pewna zmiana w tonie dzienników 
opozycyjnych. Organ hr. Aponyego Naplo 
zamieszcza artykuł pełen lojalności, a Magyar 
Hirlap. którego redaktor jest wiceprezesem stron- 
nictwa narodowego, oświadcza ciągle, że upadek 
p Szaparyego, pomimo iż posiada on jeszcze 
większość w parlamencie, byłyby dowodem upad- 
ku mora'nego w narodzie: Dziennik ten zrzeka się 
atem w tych waruukach myśli obalenia prezy- 
denta Rady ministrów. 


Z Niemiec. 


Na inuem miejscu podajemy według Köln. 
Z!g.streszezone uzasadnienie projektu wojskowego. 
Według tego dziennika wydatki jednorazowe ob- 
leczono na 66800000 marek, z czego 61 mi- 
lionów marek należy wypłacić już w roku admi: 
stracyjnym 1893/94 a resztę później. Wydatki 
stałe coroczne wynos3zą o 64 miliony marek wię- 
cej. niź dotąd. To powiększenie wydatków tłu- 
maczy się tem, że według projektu powiększy 
się liczba oficerów o 2 188, lekarzy wojskowych 
o 234, rusznikarzy o 209 weterynarzy o 23, 
podoficerów o 11857, żołnierzy o 72037, koni 
o 6.130. 

Freisinnige Ztg. nazywa ogłoszenie projektu 
wojskowego w Kóln. Zły wypadkiem dla rządu 
wielce złowrogim i wykazuje, że projekt rządo- 
wy za nisko podaje liczbę dorocznego zaciągu i 
oblicza że ten zaciąg wynosić będzie nie z górą 
83 tysiące, lecz przeszło 100 tysięcy rocznie 
więcej, niż dotąd. 


Odwolanie Schweinitsa i Schlózera. 

Ambasador niemiecki w Petersburga generał 
Schweinitz ma według doniesienia Nordd. 
Allg. Zig niebawem ustąpić ze swego stanowi- 
ska Generał Schweinitz jest 70-letnim starcem i 
na posłuchaniu jakie miał niedawno u cesarza 
niemieckiego przed odjazdem do Petersburga, wy- 
raził życzenie usunięcia się od życia publicznego 
Przez 16 lat reprezeutował on państwo niemiec- 
kie w Petersburgn i posiadał podobno zupełne 
zaufanie zarówno u obecnego jak i u poprze- 
dniego cara. Obeenia zdrowie jego jest podkopa 
ne i to jest głowną przyczyną odwołania go 2 
Petersburga. Aby -gęrzytomnić sobie, jakie zna- 
czenie polityczne r $P odwołanie Schweinitza dość 
nadmiemć. że byłróh jeduym z mężów zaufania 
z czasów przyjaźni Wilhelma I. z Aleksandrem II. 
Dzisiaj stosunki niemiecko-rosyjskie 8ą zupełnie 
inge i Schweinitz był na stanowiekn amba- 
sadora niemieckiego w Petersburgu po prostu 
anachronizmem 

O przyczy: odwołania Schlózera ze sta- 
rowiska ambasafłora niemieckiego przy Watyka- 
nie podają dzienniki dwie odmienne wersye. Je- 
dne utrzymują, że odwołanie to jest ustępstwem 
dla stronnictwa centrum które zarzucało Schló 
zerowi że wywierał wpływ przy Watykanie dla 
samoistuości katolików niemieckich w Niemczech 
niekorzystny. Tune dzienniki utrzymują, że powo- 


dem odwołania Schlozera było jedyne jego niepo- 
wodzenie dyplomatyczne. ponieważ dał się wy- 
wieść w pole dyplomatom kuryi rzymskiej, tak 
iż głośna encyklika papieska o uznamu republi- 
kańskiej formy rządu we Francyi była zarówno 
dla niego, jak i dla rządu niemieckiego prawdzi- 
wą niespodzianką. 


Eeronilxa. 


Kraków, 26 paźdsiernika. 


Nabożeństwo. Za spokój duszy Ś. p. Zygmunta 
Wróblewskiego, b. profesora uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, odbędzie się jutro w czwartek o godzinie 9 
rano w keściele Św. Aany, 

Posiedzenie Rady miejskiej krakowskiej odbę 
dzie się jutro w czwartek o godz. 5 po południu. 
Na czele porządku dziennego zamieszczonem zostało 
sprawozdanie, sekcyi skarbowej o dotychczasowym 
stanie funduszu zaciągniętej przez miasto półtora- 
milionowej pożyczki. 

Posiedzenie Rady powiatowej krakowskiej od- 
będzie się w piątek 28 bm. 

Pogrzeb ś. p. biskupa Rzewuskiego odbył się 
dziś przed południem. Zwłoki zmarłego zasłużonego 
patryoty i dostojaika kościoła z domu, w którym 
zamieszkiwał przy ulicy Batorego, odprowadził do 
kościoła N. P. Maryi bliski krewny kapłan z War- 
szawy ks. Zawadzki. Nabożeństwo żałobne odpra- 
wił książę kardynał Dunajewski w asystencyi infu- 
łata ks. Krzemińskiego i kanoników kapituły Mowę 
o zasługach é p. biskapa Rzewuskiezo dla kościoła 
i ojczyzay wypowiedział ks. kanovik Pelczar. Po 
mszy Castrum doloris odśpiewał książę kardynał i 
odprowadził zwł ki do wrót kościoła, poczem ku 
ementarzowi prowadzili orszak żałobny ks. infułat 
Krzemiński, następnie ks. Smoczyński i ks. Pelczar, 
Trumnę nieśli uczestnicy powstania 1863 roku, a 
cd wrót ementarza księża wychodźcy z Królestwa 
po ostaątniem powstaniu 

Zatwierdzenie konfiskaty. Załatwiając sprawo 
zdanie ek. sądu krajowego, jako prasowego w Kia- 
kowie, z duia 5 psźldziermka 189% 1. 19888 wsku- 
tek zażalenia ek. prokuratoryi państwa od uchwały 
z dnia 28 wrześsia 1892 |. 19888, którą odmó- 
wiono wnioskowi ck, prokuratoryi państwa na za- 
twierdzenie konfiskaty Nr. 220 N. Reformy. ok. 
sąd krajowy wyższy w Krakowie po wysłuchaniu 
wniosku ck. nadpro uratora Państwa do zażalenia 
się przychyla i powyższą uchwałę ck. sądu krajo- 
wego dla spraw karnych w Krakowie z dnia 28 
września 1892 |]. 19888 w ten sposób zmienia, 
iż orzeka: 1) Treść artykułu w Nr. 220 N. Re- 
formy z dnia 25 września 1892 na stronicy 3 w 
kronice w kolumnie 4, poczynającego się od słów: 
„Na rogatkach krakowskich", a kończącego się sło- 
wami: „powróć do Krakowa*, zawiera znamiona 
występku z $ 300 u k. 2) Zarządzona przez ck. 
prokuratoryę państwa konfiskata dotyczącego nume- 
ru zostaje zatwierdzoną. dalsze rozszerzanie inkry- 
minowanego artykułu wzbronione, zakaz tenże ma 
być należycie ogłoszony, a skonfiskowane egzempla- 
rze wymienionego Nr. N. Reformy mają być zni- 
ezezoue, albowiem autor inkryminowanego artykułu, 
poddając krytyce zarządzenia magistratu miasta Kra- 
kowa, względnie prezydenta miasta dotyczące zaka 
zd wywożenia z Krakowa z powodu obawy zawle- 
czenia cholery artykułów spożywczych, stara się po 
biżyć zarządzenia prezydeuta miasta, względnie władz 
wykonawczych i pobudzić czytelników do pogardy i 
nienawiści przeciw magistratowi i jego organom, Go 
zawiera istotę czynu występkn z $ 300 u. k. 

Zmarli. Wczoraj zmarł Jan Giżyński, urzę 
duik Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń i poru- 
cznik w obronie krajowej, przeżywszy lat 36. Zmar- 
ły służył w wspomnianej instyturcyi uczciwie przez 
lat kilkanaście, a przymiotami charaktern zjednał 
sobie życzliwość przełożonych i serca kolegów. Po 
grzeb odbędzie się jutro w czwartek o godz. 3 po 
poładnin z krypty ke. Pijarów. 


Kraków, 27 Października 1892. 


Slub. Dziś w kościele 00. Karmelitów na Piasku 
pobłogosławiony został związek małżeński, zawarty 
pomiędzy dr. Jędrzejem Walentowiczem, pro- 
fesorem uniwersytetu Jagiellońskiego, a panną Tere- 
są Bartynowską. 

W Związku literackim odbędzie się w piątek 
dnia 28 bm. zwykłe tygodniowe zebranie, które za- 
gai dr. F. Koneczny pogadanką na temat: „Rizum 
stanu a duch publiczny w Polsce". Z powodn książki 
Miłosza pod tymże tytułem Początek o godz. 7. 

Z teatru. Jutro przedstawionym będzie dawno 
nie grany „Książę pan* pp Abrahamowicza i Ru 
szkowskiego. W sobotę „Sąsiedzi* Michała Bału- 
ckiego, w niedzielę „Kościuszko pod Ra: ławicami*. 
Na przyszło-tygodniową premierę przygotowywa d)- 
rakcya wystawienie głośaej komedyi Blumenthala i 
Radelbnrga p. t. „Powietrze wislkomiejskie* (@ross- 
stadtluft). w której artyści nasi będą mieć popiso 
we role 

Na wieczorze Towarzystwa muzycznego , 7a- 
powiedzianym na piątek 28 b m. śpiewać będzie 
dr. P. z Warszawy. baryton 

Cholera. Sprawozdanie krakowskiego fizyka miej- 
skiego. Od godziny 8 rano dnia 25 października, ao 
godziny 8 rano dnia 26 października b. r. nikt mie 
zachorował na cholerę. Umarła jedna osoba 

Dotychezas zachorowało na chole ę 46 osób; 
umarło 24; wyzdrowiało 17; pozostaje w leczeniu 
5 osób. 

Kraków. 26 października 1892 r. 

Dr. Bussek. 

Zinarłą jest Magdalena Repelewicz, licząca 19 lat, 
zamieszkała pod ur. 6 na ulicy Miodowej. Przeby- 
wała oua w szpitalu od dni kilkunastu i zmarła 
na tyfus pochołeryczny. Nikt z mieszkańców Kra- 
kowa od dni sześcin nie zapadł na cholerę, 
a w szpitalu pozostaja tylko 5 osób. 

W Podgórzu zmarła wozoraj Marya Chowaniec, 
przyjęta do szp'tała cholerycznych w dnia 23 b. m. 

Z Piasków wielkich donoszą: Duia 23 b. m przy- 
było 5 chorych, tak, że razem zachorowało dotych- 
czas 24 osób na cholerą. Ddia 24 b m. nie przy- 
był nikt, natomiast umarło 1 dziecko, tak iż do- 
tych-zas umarło tam osób 7, a mianowi ie 3 męż- 
czyzn i 4 dzieci. 

Cholerę azyatycką stwierdzono z wszelką pewno- 
ścią w Wiedniu. Pierwszy zapadł na ną i umarł 
woźnica F.anc'szek Drkal lat 23, który spociwszy 
się przy przewożeniu szutru, napił się wody z Du- 
naju. 23 b m zachorowała wśród podejrzanych ob- 
jawów dziesięcioletnia córka robotuika kolejowego 
Amalia Putz i umarła po kilkugodzinnych cierpie- 
niach Do szpitala przywieziono także wyrobnika Wo- 
dala z objawami cholery. 

W sprawie morderstwa ś. p. Fryderyka Ro- 
thera. Penieważ pewną jest już rzeczą że wz To- 
warzystwa ratunkowegn przewiózł é. p. Ferdynanda 
z aresztu policyjnego do ezpitala Św. Łazarza we 
czwartek wieczorem o godz 6. gdyż wtedy dopiero 
dr. Schware pogotowie do przewiezienia zawezwał, 
pobicie zaś zmarłego nastąviło w nocy ze Środy ua 
czwartek — nie od rzeczy chyba będzie zapytać się, 
dlaczego organa policyjne. widząc Rothera leżącego 
na ulicy bez przytomności, a jak obecnie też orga- 
na twierdzą, nawet pokrwawionego, nie 
zawezwały natychmiast pogotowia ratunkowego na 
miejsce wypadkn, lecz zabrały chorego „pod tele- 
graf“, chociaż często alarmują to pogotowie do osób 
tylko pijanych? Dlaczego pozw.lono á. p. Fryde.y- 
kowi leżeć dzień cały w areszcie na drewnia- 
nej pryczy w takim et»uie, bez żadnej po- 
mocy lekarskiej, pytamy w imieniu bespie- 
czeństwa publicznego. Możeby wladze kompetentne 
zechciały, nim sprawcy morderstwa wykryci zosta- 
ną, odpowiedzieć nam na te pytania, choćby dła 
uspokojenia ogółu mieszkańców i położenia tamy co- 
raz potworniejszym pogł skom. jakie z powodu tego 
wypadku po całem mieście obiegają. 

Liszki pod Krąkowem. W doin 13 bm w cza- 
sie odpustu św. Jana Kautrgo przód solennem na 
bożeństwem odbyła się tu niezwykła uroczystość po- 
święcenia sztandaru straży pożarnej ochotniczej w 


Kilka |" 
w sprawie akademickie) mlodziaży 


napisał 
Dananazy DKMAśslzo. 


6 (Ciąg dalszy.) 


Sądzę, że słusznie zrobię, nie pokrywając mil- 
czeniem zarzutów, czynionych Czyłelni, tj. człon- 
kom w olbrzymiej ich większości, że są antina- 
rodowcami, odszezepieńcami, że garną się do 
panslawizmu. Potępiono wszystkich w czambuł, 
patryotyzm ich podano w podejrzenie. W ślad zaś 
za temi zarzutami ciśnięto sporą garść innych 
Analema groźne, choć całkiem niesprawiedliwe 
zawisło nad młodzieżą i zachwiało nawą Czyteł 
mi! Przekroczyłbym ramy niniejszej pracy. gdy- 
bym na tem miejscu chciał zarzuty te należycie 
odeprzeć i źródło ich powodów wyjaśnić, ale 
przytoczę parę faktów, które wykażą całą nie- 
Sprawiedliwość i niemoc tych zarzutów a każdy 
bezstronny sam sobie resztę wysuuje. 

Czytelnia akademicka od pierwszych lat istnie 
nia była uważaną za reprezentantkę młodzieży; 
jaki duch górował w Csytelni, taki wionął jeżeli 
nie od całej młodzieży, to w każdym razie obej 
mowa? olbrzymią jej większość;  wstecznictwo 
wszakże nigdy dłużej przy sterze Czy'elni nie 
mogło się utrzymać. W szeregu kilknnastu lat 
istnienia Czytelni wyszła z łona jej członków 
niejedna dodatnia i podniosła myśl  uieraz się 
gająca głęboko w sam rdzeń poczucia obywatel- 
skiego i miłosci Ojczyzny. Nie kto inny tylko 
właśnie ci sami, których obryzgano blotem. przy 
czynili się do uświetnienia pogrzebu Kraszewskie 
go, ci sami także podnieśli inicyatywę sprowa- 
dzenia do kraju zwłok wieszcza narodowego nie 
śmiertelnej pamięci Adama Mickiewicza a obok 
inieyatywy brali czynny i gorliwy udział w pra- 
cach komitetu tak długo, aż dzieło to dopro- 
wadzono szczęśliwie do skutku. Z Czytelni także 
rok-rocznie, już przez „lat dwadzieścia, wyłania 
się komitet, urządzający wspaniałe wieczorki 
miekiewiczowskie, z nastrojem zawsze tak pod 
niosłym, tak patryotycznym, że tyłko ślepy, lub 
zacięty wróg nie odda choć pod tym względem 
słuszności młodzieży. A gdyby przytoczone tu 
przykłady nie rozbroiły z góry uprzedzonych, to 


najlepszem świadectwem dla owej potępionej on- 
gi większości jest fakt, że e. k. najwyższy trybu 
nał państwa w Wiegniu wyrokiem swoim w mar- 
cu 1890 roku zatwierdził rozwiązanie Czytelni 
krakowskiej za urządzone przez zarząd w mu 
rach Czytelni patryotyczne wieczorki celem 
uczczenia rocznie listopadowego i styczniowego po 
wstania 1831 i 1863 roku. Sapienti sat! 


3) Akademicsna Hromada. Stowarzyszenie mło 
dzieży rusińskiej, o celu, charakterze, tendencyj 
tych samych, jak nasza polska Csytelnia akade- 
micka. Dawniej akademicy Rusini, nie mając wła 
snego kąta, należeli do Czytelni akademickiej 
tworząc tam swoje „Koło*; dopiero od kilku za 
ledwie lat wytrwałym ich staraniom powiodło się 
założyć własne gniazdo. Pamiętni wszakże bra 
terskiego przyjęcia, jakiego użyczali im członko 
wie Czytelni, Rusini nietylko pozostali i nadal 
jej członkami, ale w losach Czytelni czynny bio- 
rą udział; między oboma zaś Towarzystwami pa- 
nuje zgoda jak najlepsza, niczem niezamącona. 
Tak Csyt:lnia akademicka jak Akademicena Hro- 
mada znoszą się ze sobą bardzo sympatycznie; 
pomiędzy członkami ich panuje szczery, koleżeń - 
ski stosunek. 


Rusinów na krakowskim uniwersytecie jest nie- 
znaczna garstka: niemal wszyscy, z wyjątkiem 
moskalolofilów, w liczbie przenoszącej 40 stkę. 
należą do Akademicenej Hromady Na pochwałę 
młodzieży tej dodać trzeba, że czas wolny od 
specyalnych studyów, co się tyczy w samej Aka- 
demicenej Hromadsie, zużytkowują możliwie z 
największą korzyścią. Szereg odczytów z najróż- 
norodniejszych dziedzin wiedzy 1 zagadnień spo- 
łecznych odbywa się bez przerwy przez kilka 
miesięcy, nieraz po kilka i więcej na miesiąc. 
Przytem biblioteka prawdziwie IY>borowa, jakiej 
pozazdrościłoby Hromadsie każde stowarzyszenie 
i czasopisma, dostarczają jej członkom ogromnie 
dużo sposobności do pracy i do nauki. Zauważyć 
też należy, że ruch umysłowy jest daleko wię 
cej ożywiony w Hromadsie, niż w Czytelni sa 
mej. Akademicy Polacy biorą z tego powodu 
często bardzo gorący udział w tych dysputach i 
pogadankach, a ta wzajemna wymiana zdań i za- 
patrywań przynosi niejednokrotnie bardzo korzy- 
stne rezultaty. 

4) Biblioteka Uceniów prawa Uniwersytetu 
Jagiellońskieyo i 5) Biblioteka słuchaczów medy 
cyny. Obie instytucye mają na celu dostarczanie 
swym członkom książek, tudzież fachowych cza- 


sopism do specyalnych studyów. Niezamożni aka- 
d>micy. zwłaszcza medycy, znajdują w swej bi- 
bliotece dzielną pomoc, albowiem podręcz iki 
i książki o medycynie traktujące, -są nadzwyczaj 
droge i rzadko który z młodzieży jest w stanie 
zaopatrzyć się w nie dostatecznie. Na pochwałę 
ohu zarządów przyzuać trzeba, że starając się 
o powiększenie funduszów, umiały przy szczu- 
płym ich zapasie zaopatrzyć biblioteki swe w naj- 
vdpowiedniejsze i najnowsze dzieła, wyświadcza 
jąc tym sposobem kolegom nieocenione korzyści. 


B bhoteka uczniów prawa jest najstarszem sto- 
warzyszen'em młodzieży na Jagiellońskim Uni- 
wersytecie, gdyż istnieje już lat 40 przeszło. 
W przeciągu tego okresu mało jednak dawało 
znaków życia, można powiedzieć więcej wegetowało, 
z bardzo nieznaczną korzyścią dla swych nie- 
licznych ezłouków. Dopiero w ostatnich sześciu 
latach ster biblioteki ujęty prawdziwie zręcznie 
młodzieńczą ręką przez ludzi zapału i czynu, na 
dał jej zwrot inny, bardzo szczęśliwy. Znaczenie 
biblioteki wzresło; dodatnia działalność Zarządu 
każdemu wpadała w oko; przybywało coraz wię- 
cej książek i ezłouków. Młodzi adepci prawa 
chciwie rzucili się do korzystania z ceunych dzieł 
lub najlepszych podręczników. Profesorowie uży- 
czyli również swego gorącago poparcia. To wszy- 
stko musiało zachęcić następne Zarządy do dal- 
szej gorliwej pracy i przyczyniło się do ob:enego 
rozwoju. Jedną z główniejszych zasług Zarządu 
obydwóch bibliotek jest ułatwienie kolegom ko- 
rzystania z wykładów profesorów, przez odpo- 
wiednie wydawanie skryptów we własnym nakta- 
dzie po bardzo przystępnej cenie. 

Przy podobnych warunkach, tylko może tru- 
dniejszych nastąpiła gruntowna reorganizacya Bi- 
blioteki m dyków, a plon obfity niedługo wyna 
grodzi? gorliwość tych, którzy się dzieła tego pod- 
jeli. Ale takich cichych pracowników nie wielu 
się zuachodzi, bo praca w bibliotekach, lubo tak 
pożyteczna, nie daje rozgłosu. Załedwie nieliczni 
i to lepiej obeznaui ze stosunkami, ocenią ją 
należycie; przeważnie zaś własne przeświadcze 
nie i własne zadowolenie stanowi cala i jedyną 
nagrodę. Jeżeli i w przyszłości znajdą się ludzie 
takiej pracy i sumienności, to o dalszy rozwój 
i los towarzystw wspomnianych można być spo- 
kojuym. 

6) Chór akademicki. Najmłodszy z wymie- 
nionych towarzystw akademickich powstał zale- 
dwie przed paru laty, przy najwięcej sprzyjają- 


cych warunkach, rokując jak najlepsze nadzieje. 
Artystyczny kierunek pana Wiktora Barabasza, 
sympatycznego dyrektora Towarzystwa muzyczne- 
go, jego szczere i gorące zajęcie się stowarzysze- 
niem, tudzież niekłamane zainteresowanie się 
i gorliwość członków, zdobyły sobie z samego 
zaraz początku jak największe uznanie wśród mło- 
dzieży i szerszych kół towarzyskich. 


Niejeden to raz Chór akademicki godnie re- 
prezentował się na wielu występach i koncertach, 
szczególnie zaś w nmrządzanych przez młodzież 
wieczorkach, wypełniał najważniejsze punkta pro- 
gramu i przyczyniał się do ich uświetnienia i 
upamiętnienia. Chór w początkach swoich był 
rzeczywiście akademickim, służąc młodzieży i pod 
jej znakiem czynny biorąc udział wszędzie, gdzie- 
kolwiek mógł być pomocnym. Zwolna wszakże 
zstępować zaczął z piedestału zajmowanego ; bra- 
kło funduszów i członków ; pozostała garstka zam- 
knęła się w swoich murach, od czasu do czasu 
tylko dając bardzo słaby znak życia o sobie. 
A szkoda ogromna! Chór przyczyniał się nad 
zwyczajnie do ożywienia wśród młodzieży. do to- 
warzyskiego koleżeńskiego pożycia, do rozwesele- 
nia ducha swym śpiewem, tak potężnie oddziały- 
wającym przez młodych na młodych że zadrga- 
ło niejedno serce, dotąd w piersia-h drzemiące. 
Może te czasy wrócą jeszcze, gdy z areny usu- 
nie się stary, ociężały element, a młodzi z świe- 
żemi siłami i z niezużytym zapałem wstąpią w je 
go szeregi. Chór mógłby i powinien podjąć się 
prawdziwie pięknej i doniosłej myśli urządzania 
w lecie wycieczek po kraju t. į. w niektórych 
miasteczkach i miejscach kapielowych. Wycieczki 
te, połączone z koncertami, dałyby młodzieży mo- 
żność zaznajomienia się z własnym krajem. jego 
zabytkami i bogactwami przyrody. Chórsyś:i 8a- 
mi osobiście odnieśliby niejeduą korzyść i przy 
jemność, z drugiej- zaś strony choćby tylko skro 
mne zebrane fuudusze mogliby obrócić na po- 
parcie jakiej pożytecznej instytueyi, przyczyniając 
się nadto do owego podniosłego i własne siły 
krzepiącego nastroju ducha, jakiby niezawodnie 
z podobnych koucertów wynieśli wszyscy ich 
uczesinicy ! 

Obok wymienionych towarzystw jest jeszcze 
na krakowskim uniwersytecie spora iłość różnych 
kół i kółek, które jednak nie noszą ną gobie o 
tyle wybitnych cech, aby mogły zaważyć na 
szali w życiu młodzieży akademickiej. 

Tak tedy w zestawieniu powyższem wykaza- 


łem charakter i działalność tych stowarzyszeń 
akademiekich, które mają większe i donioślejsze 
znaczenie dla młodzieży. W uzupełnieniu zaś te- 
go, co dotychczas powiedziałem, dodam, odno- 
sząc to do każdego z nich że żadne ze stowa- 
rzyszeń na Uniwersytecie Jagiellońskim, nie zwra- 
ca się prawie nigdy do Wydziału krajowego 
z prośbą o zasiłek jak się to dzieje na lwowskim 
uniwersytecie, chociaż z wyjątkiem jednej Czytelni 
akademickiej żadne nie może się utrzymać wy- 
łącznie tylko z wkładek swych członków. Czytel- 
nia w przeciągu dwudziestu kilku lat nigdy nie 
kołatału ani do żadnej instytucyi ani do kieszeni 
obywatelskiej; raz ieden czy dwa może wyjątko- 
wo dochód z pewnego wieczorku obróciła na po- 
większenie swej biblioteki, tej strawy duchowei! 
Wszystkie inne towarzystwa urządzają wieczorki, 
odczyty, bale i najrozma'tsze zabawy celem ze- 
brania potrzebnych do ich egzysteneyi funduszów. 
Wówczas zdarza się, że wzajemn'e rywalizują po- 
między sobą  niejednokro'nie z niepowetowaną 
szkodą dla jednego. lub drugiego. Tak być nie 
powinno! Naturalnie, że uie możua żadnemu 
wzbronić używania wspomnianych środków va 
zebranie potrzebnych funduszów ale wzajemna 
rywalizacya jest nie na miejscu. Wszak do tych 
samych akademickich towarzystw uależy ta sama 
młodzież, uczniowie jednego i tego samego uni- 
wersytetu Pud tym wiec wzylędem konieczną 
jest gruntowna zmiana stosunków. a sposób na 
mą nadzwyczaj łatwy. W tym celu, sądzę, po- 
winny zarządy wszystkich poiedyńczych stowa- 
rzyszeń porozumieć s'ę pomiędzy sobą i z łona 
swego wybrać z początkiem każdego roku jeden 
wspólny komitet, aby ten pod firmą jeduego z to- 
warzystw urządził cały szereg odczytów, zabaw, 
balów i t. p. Wszystkie towarzystwa ponosiły- 
by razem koszta lub ryzyko według z góry okre- 
ślonego stosunku, i każde z nich miałoby prawo 
do korzystania z czystego dochodu  jakiby się 
okazał. Stąd wynikłyby dwie korzyści: 1) że 
ustałaby szkodliwa rywalizacya, 2) że wspólnemi 
siłami byłoby daleko łatwiej urządzać takie zaba- 
wy i wieczorki, wymagałyby bowiem daleko mniej 
czasu, mniej pochłaniałyby pojedyńcze jednostki 
z młodzieży, a wynik byłby niezawodnie świe- 
tniejszy i co do zewnętrznej formy i co do swej 
jakości. 
(C. d. n.) 
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Kraków, 27 Października 1892. 


Liszkach, Obowiązki chrzestnych rodziców przyjeli 
p. Jan Skirlrński, właściciel dóbr, prezes tejże stra 
ży, dbający, j k powszechnie wiadomo, o dubro pu- 
bliczne, pani marszałkowa Altredowa Milieska, dalej 
Hipolit Koszycarz, wł.Ścianin i Salomea Rospond, 
włcścianka. Jakkolwiek tutejsza straż pożarna ocho 
tnicza składa się tylko z 24 członków czynnych. a 
umundurowana od viedawna dcpiero istoieć zaczęła, 
p'siuda już swój cenny sztandar pod dzielną ko- 
mendą naczelnika p. Aleksaudra Jaroszewskiego, kan 
dydata sądowego i sikawkę z wszelkiemi przybo ami 
Rozwój ten zawdzięczyć tylko m żemy wspaaiałomy- 
ślaości i dobremu sercu dziedzica p. Jana Skirl ń- 
skiego, za co mieszkańcy najgorętsze składają po 
dziękowania. 

Dwa stypendya po 80 złr. rocznie z dwóch fun- 
dacyj Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów 
prywatnych zawakowały. Ubiegać się mogą dzieci 
cżłovków wymienionego Towarzystwa (pierwszeń 
stwo mają sieroty) najpóźniej do 15 listopada b. r. 
wnosząc podania do Wydziału krajowego (zmach 
se,mowy) Zm pośrednictwem zakładów, w których 
naukę pobiercją. O stypendyum z fnndacyi utworzo 
nej dla imienia “Antoniego R"gala Zawadzkiego mo 
gą się ubiegać tylko chłopcy, zaś o stypendyum z 
funłacyi dla imienia Hipolita Stupnickiego także 
dziewczęta. Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
konkursów, porczlepiane w szkołach. 

Wybór posła do Rady państwa z miasta Cieszy- 
na i kilku innych mni'jezych miast nastąpi w dn. 
21 listopada br. Dnia 30 bm. odbędzie się zgroma- 
dzenie w Cieszynie, które ma pastawić kandydata. 

Sprawozdanie poselskie złoży poseł do Rady 
państwa Gustaw Roszkowski w Stryju dnia 
28 b m. w sali ratuszowej o godz. 4*po południu; 
duia 29 b. m. w Drohobyczu o godz, 4 w sali 
gimnastyczoej; dnia 30 b m w Samborze © 
godz 4 w sali kasypa. 

Ohydna zbrodnia. We wsi Gawłowie Starym, tuż 
pod Bochnią, jest nanczycielką i kierowniczką szko- 
ły ludowej panna Marya L. 24 lat licząca. Na 
uczycielka ta własną pracą dobiła się skromnego sta- 
nowiska, jakie z godnością zajmuje. Rzeczywiście 
skromue i niewdzięczue to stanowisko — bo mie- 
sięcznie wszystkiego 20 złr. przynosi za cały 
dzień mozolnej pracy. Dochód taki zaledwie wystar 
czy 1a ni-zbędue potrzeby, o wygodach  jakichkol- 
wiek, do których cbsługa należy, ani pomyśleć — 
W nocy z dnia 22 na 23 b. m. wkradł się do mie 
szkania wspomnianej nauczycielki, przez okno, nie 
jaki Tomase H łyst syn gospodarza ze Starego Ga 
włowa, łotr i pijanica. Nauczycielka przebudziwszy 
się stawiała opór napastnikowi, a ten pięściami i 
ucżem pokaleczył ją do miepoznania, Ż» nie zabił 
swojej ofiary na miejscu, to tylko nadzwyczajnema 
przypadkowi zawdzięczać należy. Pięć ciężkich ran 
na plecach szyi i pod gardłem skaleczenie od pię 
ési Da twarzy. popodbijane oozy — to pamiątka dla 
biednej nauczyciełki La całe życie, jeżeli wskutek 
ran wkrótee nie nmrze. Zbrodniarz, napastwiwszy się 
nad swoją ofiarą, zabrał z szafy portmonetkę, my 
śląc, że są w miej pieniądze (znalazł tylko 2 centy), 
i poszedł do domu spać. Nazajutrz przecież przydy 
bany przyznał się do ohydnej zbrodni i został od- 
stawiony do więzienia. 

Ten sam łotr przed rokiem już napadł na tę sa 
mą nauczycielkę w nocy, lecz przestraszony krzy- 
kiem jej, poprzertał na kilku uderzeniach pięścią i 
przewróceniu lampy, co mały pożar wywołało — i 
umknął. Sześć miesięcy więzienia dostał Tomasz 
Hołyst za papud tea, a wróciwszy do domu, odgra 
żał się mit nauczycielce, że się jej wywdzięczy 
za to, iż go skarżyła O grrźbach tych nanczycielce 
nikt mie doniósł, aż wreszcie niegodziwiece obietnicy 
swej dotrzymał. 

Podczas napadu w nocy z 22 na 23 b m. była 
w mieszkaniu nauczycielki mała dziewczynka, 7 le- 
toia, córka tsmtejszej pooztmistrzyni. Dziewczynee 
tej łotr nic złego nie zrobił, lecz się dziecko bar 
dzo zestraszyło O napadzie i akaleczeniu nauczy 
cielki dowiedziano się dopie e nazajutrz zrana, kiedy 
posługaczka przyszła, aby porządek robić. Krzyku 
nauczycielki ı dziewczynki w nocy podczas napadu 
n:kt mie słyszał pou imo że mieszkanie przytyka do 
innych domów, a stróż nocny powinien bł chodzić 
i pilaować Wójt gminy Karol Rataj i pocztmistrzy- 
ni zajęli się biedną mau zycielką. Niepojętem jest, 
dlaczego pomoc lekarska z Bo'hni dopiero około 
godziny 2 po pełudniu przybyła kiedy Bochnia nie 
daleko, a lekarzy kilku. 

Według zdania lekarza dra Górskiego nauczy- 
cielce nie zagraża chwilowo niebezpieczeństwo Życia, 
gdzie jednak rany tak ciężkie i liczne, nie stanow 
czego powiedzieć nie można W każdym rażie cho 
1oba potrwa długo. Uwięziony Tomasz Hołyst już 
przed kilku laty w Ostrawie był za pobicie karany, 
a w gminie swojej wazystkim, nie wyjmując swego 
ojca, odyrażał się, że jak wyjdzie z kryminału, bę 
dzie znów bił i mordował. 

Lwowska lzba rękodzielnicza odbyła posiedze 
nie, na którem toczyła się duść ważaa rozprawa. 
Nasamprzód zakomurikowano wiadomość że korpo 
racye rzemieślnicze tt.zymały z urzędu wymiaru 
należytości wezwania do zapłaty ekwiwalentu od 
swego majątku. Jest to niebywały wypadek. Ko'po 
racye te iatniejąse przymusowo dopiero od kilku 
lat na mocy ustawy, z «płat przymusowych zbie- 
rają fundnsze na zaopatrywanie wdów i inwalidów. 
na kasy chorych i szpitale. Najbogatsze z nich mają 
2—3 000 złr., lokowsnych na czaroe godziuy. Ni- 
komu dotąd nie wpadło na myśl opodatkowywać te 
biedue kapitaliki, które w razie potrzeby mogą się 
każdej chwili rozejść. Dopiero ter»źniejsza admini- 
stracya próbuje pociągnąć je do podatku i to tak 
wys. kiego, że pochłania on więcej niż trzecią część 
drchodu rzeczonego. Polecono tedy, aby prezydyum 
poczyniło stosowne kroki do obrony od tego uajnow- 
szego pomysłu fiskaloego. Główną sprawą obrad 
było poparcie projektu wystawy krajowej. Fo dłu 
giej dyskusy: postanowiono wezwać korporacye, aby 
wedle swej możności rozebrały udziały gwarancyjne 
po 250 złr., składając pieniądze do Tow. wzaje 
mnej pomocy mieszczan, aby rzemieśloicy, chcący 
brać udział w wystawie, mogli stamtąd czerpać za- 
siłki w formie pożyczek, Ponieważ jest wszelkie pra 
wdopodobieństwo, iż fundnsz gwarancyjny nie będzie 
naruszony, gdyż wystawa pokryje koszta, więc wkład- 
ki te wiócą nasiępnie do kas korporacyjnych. Wy- 
rażono przytem Życzenie, aby przyszły gmach prze: 
mysłowy po skończonej wystawie pozostał i mógł 
służyć później do nieustających lub peryodyceznych 
wystaw. Projektem tym który ma być przedstawio 
ny komitetowi wystawy, zajmuje się osobna komisya 

Długowieczność. W Warszawie zmarł Matensz 
Wojdyga, doczekawszy się niezwykle późnej starości. 
Urodził się w r. 1779, przeto w dnin Śmierci liczył 
lat 113. Całe prawie życie przepędziwszy na roli, 


Din karkowy | ramlor *ymiekr JAKÓBA HOCHST!YA 


rura stalowa systemu Manesmana. 


no va zakupno aparatów naukowych. 
jektu balon ten w ciagu lata wykona około 50 pa 
dróży napowietrzuych bezpłatnych i to aż do wy- 
sokości 10000 metrów w różnych porach dnia +) 
nocy. 


średarcy 
Z puaktu hygieuy pizy urządzeniach kanalizacyjnych 


nasty 


zawrze 
związek ze wznoszeniem się Włoch. Posiadacze oka 
zów najrzadszych otrzymają nagrody. Dla dodania 


dopiero przed 20 laty przeniósł się do Warszawy i 
tu w otoczeniu dzieci, wnuków i prawnuków doko- 


nal długiego pasma dni swoich w zdrowia, które 
starcowi dopisywało aż do ostatka. Nieboszczyk był 


nieprzyjacielem portretowania i chociaż jeden z wnu- 
ków j st artystą malarzem, utrwalać swojej pcdobi- 
zny na płótnie nie pozwolił. 

Antoni Gindely, profesor austryackiej. historyi na 
uniwersytecie praskim i członek wiedzńskiej akade- 
mii umiejętności zmarł w Pradze w 64 roku życia. 
Pierwrzem większem dziełem jego była dwutomowa 
h storya „czesk'ch braci“. Badania jego odnosiły się 
zresztą zawsze dv 17 stulecja, w szczególności do 
dziejów wojny trzydziestoletniej. Wydawał także źró- 
dłowo „Monumenta historias bohemica“. Młodzież 
szkół srednich uczy się hietoryi powszechnej z pod- 
ręczuika Giodely ego. 

Strasznym wylewem, jak donoszą z San Fran- 
cisko, zostały dotknięte Chiny. Żółta rzeka zalać 
miała przestrzeń kraju 150 mil długą 31 mil sze- 
roka. Około 50 000 mieszkańców poniosło śmierć w 
falach. Spustószenia ma być tak wielkie, że milicn 
mieszkańców zginie z głodu, jeśli rząd do wiosny 
nie dostarczy im Środków do Życia 

Balon. Towarzystwo niemieckie, mające na celu 
rozwój aeronautyki projektuje zbudować balon wy 
sokości czteropiętrowej kamienicy, z funduszu 50.000 
marek. udzielop-go na tern cel przez cesarza za wsta 
wieniem tiẹ tajnego radcy Y. Ackermapna i dr. Pa- 
wła Giissfelda. Balon otrzyma formę kuli. będzie 
miał średnicy. 16 88 metrów, objętości 53 m, po 
wierzchni 900 m kw. i zawar ść 2528 m. sześc. 
Na powłokę balonu wyjdzie 2100 m. najlepszej egip- 
skiej materyi bawełnianej którą nmyślnie na balony 
każe fubrykować Rudolf Hertzog. Jedwab użyty nie 
będzie, bo najpierw jest zbyt kosztowny, 8 potem 
nie łączy się gumą a guma w tym razie ma słu- 
żyć jako łączmk. Powłoka cala składać się będzie 
2 824 kawałów ; szwy ubezpieczone zostaną pasami 
materyj gumą przymocowanemi, całą zaś powierzch 
uię pokryj płyn, chroniący od wilgoci. Balou otrzy 
ma tz; wentyle: pierwszy talerzowy o jednej kla- 
pie, średnicy jednego mtra, do wypuszczania gazu 
przy opuszczaniu; drugi mniejszy do manewrowania 
wreszcie trzeci dodatkowy. Części metalowe, o ile to 
będzie możliwem, zrobione będą z alumiuium. Na 
siatkę składa się 160 ócz zakeńczonych 40 linami. 
Nadto zarezerwowanych jest 20 lin na wypadek wi- 
chrów i bu zy. Na pierścień balonowy użytą będzie 
Celem ulatwia- 
uia wylądowania balon otrzyma pas długi na 200 
met.ów, szeroki na 10 centymetrów. Waga ogólna 
balonu, mająca od kosza do wyższego wentylu 25 
metiów, wynosić b-dzie 800 kilogramów. Koszta bu 
dowy wyniosą 12 000 marek, 8000 zaś przeznaczo 
Według pro 


Rury szklane. Przemysł hutniczy przeznacza szkło 


do ważnej bardzo konkurencyi przy wyrobie rur i 
przewiduje, 
zne, ołowiane i kamionkowe. Dotychcz:s huty szkla 


że zastąpi w przyszłości wyroby żela 


Śląsku wyrabiają rury szklane o 14 calowej 
nadając im długość od 1—3 metrów 


ne Da 


i wodociągiwych rury takie mają doniosłe bardzo 
znaczenie. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 27 października: Po raz jede 
„Książę pan*, komedya w 3 aktach Adolfa 
Abrahamowicza i Ryszarda Ruszkowskiego. 

W sobotę 29 października: „Sąsiedzi“, kome- 
dya w 4 aktach Michała Bałuckiego. ? 

W niedzielę 30 października: Po raz 139 
„Kośsiuszko pod Raeławicami*, obraz historyczny 
ze Śpiewami w 5 oddzałach Wł L Auczyca, 


Wiadomości naukowe, literackie I artystyczne. 


— Wystawa pism humorystycznych i satyry 
cznych odbędzie się w p'zyszłym miesącu w Me- 
dyolanie. Twórcą pomysłu wystawy jest znany ko 
mik włoski Gaetano Sbodio. Ma ona dokładnie od- 
twarzać przeszłość i teraźniejsześć humorystyki. Ini 


cyator chciał pierwiastkowo zjednać dla swego za 


miaru komitet wystawy kolumbowej w Genui; va 
przeszkodzie temu stanął brak czasu. Szczególoa 
uwaga zwrócouą będzie na dział historyczny, który 
w sobie bogaty zbiór karykatur, mających 


większego powabu wystawie zaproszeni będą na nią 
wszyscy wybitniejsi humoryści z któryeh każdy bę 
dzie miał jakiś wykład. lub od'zyt. Warszawskie 
pisma humorystyczne wysyłają na rzeczoną wysta 
wy komplety swych roczników. 

— Mascagniego najnowsza opera „Bra ia Ran 
tzau“ wystawioną będzie po raz pierwszy 10 listo 
pada b r w teatrze Perpola we Floreacyi, zaś 26 
tegoż miesiąca w teatrze Konstaucyi w Rzymie. 

— P. Leopeid Móyet, znany literat i zbieracz 
pamiątek po naszych poetach nabył w tych dniach 
komplet listów Jnliusza Słowackiego do matki te- 
goż, rękopis dziennika z pidróży na Wschód tu 
dzież rękopis zaczętej przez poetę powieści po fran 
cusku 

— W Londynie w połowie przyszłego miesiąca 
ukaże się u Heinemanua przekład „Bez dogmatu*. 
Ta sama firma wydawnicza zapowiada na rok przy 
sziy „Antelbgię nowoczesuych poetów polskich“. 

— 0 Noskowskim. 7 mes . zamieścił obszerny 
artykuł z pochlebaą oceną dzieł naszego kompozy 
tera Zygmunte Noskowskiego, wychodzących obecnie 
w Londynie. W artykule tym głównie podniesione 
zostały zalety oryginaluej kompozycyi i mistrzow 
stwo w inatrnmentacyi. 

— Dr. Radecki, lekarz ceutraluej stacyi chole 
rycznej, jak się dowiadujemy, p'zygotowuje materyał 
do obszernej monografii p. t. „Chclera w Krakowie“, 
któsą najpierw wydrukuje Pra:wodnik higieniczny 
w num rze listopadowym. „Szkice choleryczne* pió 
ra tegoż autora, które ukażą się Weco późnej. sta 
now.ć będą barwuą wązankę spostrzeżeń i wn'o 
skó r z nich wyspntych. 


Dział ekonomiczny. 


Trzecia samoistna Dyrekcya kolejowa. — 
Uchwała co do utworzenia w Stanisławowie trze 


Rreztów Ryon grówny fiuts A- E, 


NOWA REFORMA. 


ciej samoistnej dyrekcyi ruchu kolei państwo- 
wych w Galicyi z dniem 1 stycznia 1893 ma 
zapaść już w tych dniach w ministerstwie han- 
dlu w porozumieniu z generalną dyrekcyą kolei 
państwowych. Nowej dyrekcyi podpadałyby linie 
dawnej kolei czerniowieckiej. 

Egzamina lasowe odbyły się w miesiącu paź- 
dzierniku b r. w namiestnictwie we Lwowie 
przed komisyą przez ministerstwo rolnictwa za- 
mianowane, w której skład wchodzili: krajowy 
inspektor lasów Antoni Goralezyk, jako przewo- 
dniczący ; lasomistrz Piotr Hirsch, zarządca dóbr 
państwowych Frydrryk Klusiok, inspektor lasów 
miasta Lwowa Roderyk Schupp i adjunkt in- 
spekcyi leśnej Herman Scheuring, jako komisa- 
rze egzaminacyjni. 

Egzamin wyższy dla samoistnych gospodarzy 
lasowych pozwoliło ministerstwo rolnictwa skła- 
dać 7 kandydatom, z których jednak zgłosiło się 
tylko 5 kandydatów. Kgzamin z postępem bar- 
dzo dobrym złożył Stanisław Sokołowski — 
z postępam dostatecznym Stanisław Chrza- 
nowski, Franciszek Turek. Stauisław Łukasie- 
wicez. 

Kgzamin niższy dla straży i technicznych po- 
mocników w służbie leśnej, dozwoliło namie- 
stnietwo składać 46 kandydatom. a to 41 z Ga- 
licyi 5 z Bukowiny. 

Do egzaminu zgłosiło się kandydatów 39, a 
mianowicie 35 w Galicyi. 4 z Bukowiny. Z po- 
stępem bardzo dobrym złożyli: Harbaczyń- 
ski Michał, Womaczka Andrzej; z postępem do- 
brym: Borkowski Wincenty, Bortnik Paweł, 
Hlibowieki -Włodzimierz, Kisielewski Kazimierz, 
Lachmau Zygmunt Salwarowski Antoni, Sehe- 
rantz Karol. Strzebelski Kazimierz, z postępem 
dostatecznym: Aleksandrowicz Mieczysław, 
Chmielewski Tadeusz, Daszkiewicz Arkadyuaz, 
Iwatir Józef, Jaworski Józef Kędzierski Karol, 
Klocek Władysław, Krakowski Jan, Lauterbach 
Józef, Loret Stanisław, Tnziński Erazm, Medve- 
czky Fryderyk, Puszezyński Miłosław, Raczyń- 
ski Zygmunt, Ropielewski Karol. Swiderski Leon 
Wójcicki Michał. 12 kandydatów reprobowano 
ua jeden rok. 

Ekonomiczne położenie Galicyi. Wedle wla- 
śnie ogłoszonego sprawozdania Izby bandlowej 
brodzkiej nie jest sytuacya ekonomiczna Galicyi 
bynajmniej pomyślną Powodów szukać należy 
w wysokich ełach finausowych i retorsyinych, 
któremi obwarowała się sąsiednia Rosya. Do cza- 
su wprowadzenia nowego systemu pozostawała 
Galicya w ożywionych stosunkach z sąsiedniim 
państwem. Zamknięcie granicy jak najfataluiej 
oddziałało Straty przez to powstałe należałoby 
wynagrodzić popieraniam industryi krajowej, cze- 
go jednak dotąd nie widać. Jakkolwiek w kraju 
znajduje się wielkie bogactwo produktów natu- 
ralnych i jakkolwiek ceny są bardzo niskie, prze- 
mys? napotyka jednak na ogromne przeszkody. 
Przedewszystkiem srodki komunikacyjne nie wy- 
starczają. Koleje, przeważnie budowane dla ce- 
lów strategicznych, obrały najkrótsze linie. przez 
co pominięto wiele ważnych ognisk handlowyeb. 
Stosunki mogłyby się polepszyć jedynie przez 
rozszerzenie sieci kolejowej i przy: uregulowa 
nie rzek galicyjskich. Konieczną jest zwłaszcza 
regulacya Dniestru. 

Eksport chmielu galicyjskiego do Czech. Wsku- 
tek przedstawienia lwowskiej Izby handlowej i prze- 
mysłowej, wniesionego do ministerstwa handlu 
przeciw ewentualnemu przez czeskich handlarzy 
proponowanemu zakszowi eksportu chmielu gali- 
cyjskiego do Czech, orzekło ministerstwo spraw 
wewnętrznych, po przeprowadzeniu dochodzeń 
co do możliwości zawleczenia cholery przez prze- 
syłki chmielu, że nie ma żadnego powodu do 
zakazu eksportu chmielu. lub też do zaprowadze- 
nia desinfekcyi tego towaru, dlatego też wszelkie 
ograniczenie handlu chmielem wyraźnie i surowo 
zakazane zostało Co do opakowania, to zastoso- 
wane będzie w myśl ogólnych przepisów w miarę 
rzeczywistej potrzeby sanitarno policyjnej, albo 
spalenie, albo też desinfekcya worków po tychże 
wypróżnieniu. 

Regulacya rzeki Bugu. Jedną z najważniej- 
szych regulacyj. jaką Wydział krajowy zamierza 
rozpocząć w roku 1893 stanowi regulacya rzeki 
Bugu od ujścia Pełtwi w Busku aż do granicy 
państwa. Koszt tej regulacyi preliminowano na 
kwotę 594.000 złr., a do kosztów przyczynić się 
mają. wedłag uchwalonej na ostatniej sesyi sej- 
mowej ustawy: fundusz krajowy bezzwrotnym 
zasiłkiem w wysokości 40%  preliminowanych 
kosztów. 

Dla przeprowadzenia całej regulacyi rzeki Bu 
gu oznaczony został okres dwunastoleni zaś czas 
rozpoczęcia regulacyi rok 1898. 

Ministerstwo rolnictwa przyrzekło w zasadzie 
przyczynić się do kosztów tej regulacyi zasiłkiem 
20-procentowym z państwowej dotacyi budowli 
wodnych i 30 procentowym zasiłkiem z państwo- 
wego funduszu melioracyjnego — oświadczyło je- 
dnakowoż, że pierwsza ra'a powyższych datków 
nie może być oddaną do rozporządzenia przed r. 
1894. 

Aby jednak nie opóźniać rozpoczęcia robót 
Wydział krujowy ze względu ua nagłość i waż- 
ność regulacyi rzeki Bugu, rozpocznie tę regula 
cyę już w roku 1893 na razie na rachunet za- 
siłku krajowego. który wstawiony został do bu 
dżelu krajowego na r-1893 w kwocie 19.800 
złr. Cała praestrzeń zamierzonej regulacyi wynosi 
105'/, kilometrów. 


Z targu kontumacyjnego w Biały. 
Dnia 21 i 22 października. 


Dostawiono nierogacizny 331% sztuk. 

Notowano: para żywych prosiaków 18 — 
23 złr.; para żywych prosiąt 24—268 złr.; para 
żywych wieprzów 29—36 złr.; kilo żywej wagi 
pasionych 387 —40 et. 

Wysłano do innych prowincyj austryaskich 
3022 sztuk; wysłano za granicę 183 sztuk, 

Zapowiedziano na 28 i 29 października 
3888 sztuk. 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 25 października. 
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Rzepaku zimowego za 100 klgr 1075 11:50 Petersburg , 26 października. Russkij Inwa - 


lid ogłasza rozporządzenie, ma mocy którego 
czwarty pułk piechoty pieszej będzie posiadał 
dwa bataliony. Komendanci zostaną zamiano- 
wani. 
' Beldrad, 26 października. Według uchwały ko- 
misyi tytoniowej w miejsce monopolu tytoniowego 
zostanie zaprowadzony podątek tytoniowy, którego 
dochód obliczają na 5 milionów. 
Konstantynopol, 26 października 


Spostrzeżenia meteorelogiczne 
(podług obse'watoryam krakowskiego) 
Kraków, dnia 26 października. 
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Telegramy „Nowaęż Reformy” 


if dnia 26 października 1892 r M 7 

i | str. | ot. 

(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) Zjednoczony dług w papiarach 96) 45 
Wiedeń 26 października W obecności cesarza, | Zjednoczony dług w srebrze 96 | 20 
arcyksiążąt, ministrów i wielu innych dostojników | Austryacka renta złota s 114| 70 
odbyła się dzisiaj rano w Akademii sztuk pięk |6% austryaeka renta (marcowa) 100 | 25 
nych uroczystość 200-letniego jubileuszu założe- | Akeye banku austro-węgierskiay: 984 | — 
nia tejże. Odsłoniętą została tablica pamiątkowa| 4kcye kredytow» ! : 309 | 75 
z podobiznami cesarza Leodolda I, założyciela i| Londyn 119 | 60 
cesarza Franciszka Józefa. Cesarz zapewnił o| Srebro . AE ci — | — 
swej pieczołowitości dla Akademii i wyraził na-|30-to frankówki za sztukę 9 152 1a 
dzieję, że Akademia dołoży starania, aby była| Dukaty austryacie . . 5; 70 


Banknoty banku niemiec. za L00 m | 58 ray, 

Wiedeń, 26 październ. Ruble papierowe 118 50. 
Cena nafty 1725 do 20:20. Spirytus 15:25 żyto 
690; pszenica 777; owies 590. 


źródłem rozwoju sztuki ojczystej. 

Wiedeń 26 października. W komisyi dla usta- 
wy karnej przy paragrafie 95 wniósł Pacak 
zmianę proponowanego brzmienia, gdyż według 
jego zdania wszystkie usiłowania przeciw trój- 
przymierzu, a za innemi przymierzami możnaby 
uważać, jako  nuiebezpieczeństwo dla monar- 
chii. 

Referent Piniński odpowiedział na to, że ra- 
dykalne stronnictwo czeskie wówczas stałoby 
się winnem zdrady stanu, gdyby swojem po- 
stępowaniem niebezpieczeństwo wojny dla mo- 
narchii wywołało. 

Referent jednak wyraża nadzieję, że opozycya 
nigdy tak nieprzyjaznego nie zajmie stanowi 
ska. 

Wiedeń, 26 paździeruika. Do wczorajszego wie- 
czora do godziny 8 nie było tu żadnego nowego 
wypadku cholery, ani podejrzanego zasłabnięcia. 

Opawa, 26 października. Burmistrz posłuszny 
ponownemu poleceniu prezydenta kraju, zarzą- 
dził wreszcie ogłoszenie rozporządzenia chole- 
rycznego z dnia 2! b. m. w języku niemieckim 
i czeskim. 

Budapeszt, 26 paź lziernika Na wezorajszem 
popołudniowem posieuzeniu delegacya węgierska 
obradowała w dalszym ciągu nad budżetem woj- 
skowym. Przyjęto wszystkie cztery rezolucye, 
wniesione w komisyi. 

Na zapytanie Ugrona o przeniesienie 79 puł 
ku piechoty z Rjeki, oświadczył w imieniu mini 
Stra wojny major Nyiry, iż nia ma do tego ża- 
dnego powodu, gdyż rozmieszczenie pułku zgodne 
jest z podziałem terytoryalnym, zarządzonym ze 
względu na mobilizacyę. Pomiędzy ludnością a 
pułkiem panuje barmonia. 

Przy tytule „Służba sanitarna* zażądał Abra 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław Borońsk*. 


Rubryka „Nadesłano“ nlò pochodzi od Redak- 
ay! która też żadnej odpowiedzialneści za nią 
aie przyjmuje. 


NADRSŁANR 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie Braci Isco- 


vitsch. 
otrzebne zaraz na 
4 do 5000 5x :: 
gą hipotekę real- 
ności, wartości 28000. Na pierwszej hipotece 
cięży dług bankowy 10.000. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Reformy“ pod St. 2518 8 0 


PORĘBSKI i ZIMLER 
Kraków, Rynek L. 8 
polecają towary najlepszych gatunków w zakrą- 


nyi unikania wszelkich niepotrzebnych, a forso- | sią handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma- 

wnych marszów w lecie. teryj kościelnych. — Ceny umiarkowane. 
Reprezentant rządu Nyiry powtórzył co do 2001 60-100 

reformy oddziałów technicznych, prochu bezdy- ( 100) 


mnego i podwyższenia siły zbrojnej na stopie po- 
kojowej. poprzednie wywody ministra wojny. Mow- 
ca odpierał zarzut, jakoby reforma oddziałów te- 
chaieznycb była aktem zemsty, wypływającym je 
dynie ze złego bumoru szefa sztabu generalnego. 
Sztab generalny jest tylko doradczym i pomocni: 
czym orgauem ministra wojny. Dacyzya w spra 
wach organizacyi wojskowej należy zawsze do 
ministra wojny. Cv do podniesienia liczby żołnie- 
rzy Nyiry dowiódł cyframi że do tego wystar 
cza dotychczasowa liczba rekrutów. Powiększenie 
liczby rekrutów jest niepotrzebne. Minister woj- 
ny nie może posłowi Ugronowi towarzyszyć 
w dziedzinę wywodów prawno politycznych. Na 
wywody strategiczne nie ma tu miejsca. Minister 
prosi delegacyi, aby popierala go w przygotowa 
niu wojska na przypadek wojuy i pod tym wzglę- 
dem zupełnie mu zaufała. W armii panuje do 
skonały duch. Między oficerami i garaizonem a 
ludnością panują serdeczue stosunki. (Potakiwa- 
nia, oklaski.) Co do skarg U grona mowca pro 
si 0 podanie szczegółów W końcn prosi mowca 
o przyjęcie budżetu ministerstwa wojny za pod 
stawę rozpraw szczegółowych. (Żywe i powsz*- 
«hne oksaski.) Następnie toczyły się rozprawy 
nad sprawozdaniem © kredycie okupacyjnym. 
Kredyt ten uchwalono, jak nie mniej uchwalono 
podziękowanie ministrowi wspólnego skarbu za 
zarząd krajów okupowanych. Trzecie czytanie od 
będzie się we czwartek. 

Budapesz!, 25 października. Od przedwczoraj 
wieczora do wczoraj godziny 6 wieczorem zacho 
rowało na cholerę osób 17. umarło 5 

Karłowice, 26 października. Cesarz zezwolił na 
nadzwyczajne zwołanie serbskiego kougresu ka- 
toliekiego i syuodu biskupiego. 

Dnia 5 listopada zostanie tam wysłany ba- 
ron Fedor Nikolicz jako komisarz królewski. 

Novy Sad, 26 października. Pułkownik Isse- 
kutz, przybyły tutaj z Budapesztu, umaił uagle 
ua cholerę 

Rzym, 26 października. Wezoraj rano zderzyły 
się dwa pociągi towarowe na linii Neapol Fogeia 
Lokomotywa i pięć wagonów zostało zgroch ita- 
nych. Hamowniczy śmiertelnie ranny kilku prócz 
tego ze służby kolejowej odniosło kontuzyę 

Forli (w Romanii) 26 pażdziernika ortis 
przewodnik monarchieznej skrajnej lewicy, zwa- 
nej „legalitario*, dawniej podsekretarz stanu w imi- 
nisterstwie Urispiegoo w mowie swej wyborczej 
zaznaczył, że demokracya parlamentarna powinna 


Adwokat dr. Kazimierz Smolarski 


przeprowadził się do domu pod l. I5 przy ul. 
Grodzkiej. 2502 7 10 


Dr. Henryk Kopecki 


otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie przy 
ul. Skarbkowskiej Nr. 5. 2559 3 3 


Albumy, wyroby z bronzu i skóry, port- 
monetki, przybory do podróży i majoliki 
poleca 573 0 


MAGAZYN AU BON MARCHE 
FILIPA EILE 
w Krakowie, ulica Gredzka L. 6. 
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Grodzki 


przesyła Ci pozdro- 
wienie. „4, 


Do wydzierżawienia każdego czasu. 
Dom cały, parterowy, 


z I-piętrowemi oficynami , suchy, obszerny, zu 
pełnie zamknięty, na wysokim parterze, z dwo 
ma frontami na planty i na nlicę, z kilkoma 
wielkiemi salami, wieloma ubikacyami , wszyst- 
kie wysokie i widne. z dużym ogrodem i pod 
worzem , zdrową wodą, odpowiedni na ppa 
szozenie szkoły. urzędu , biur wcjskowych , 
stytutu naukowe-wychowawczego, bt AS 
drukarni, lub każdego rodzaju zakładu przemy- 
słowo- handlowego, jst każdego czasu do 
wydzierżawienia. 

Oglądać można każdej chwili za zgłoszeniem 
się do atróża. L. 8. róg ul. Zwierzy- 
nieckiej i Straszewskiego. 2572 1 3 


Ogłoszenie. 


We czwartek dnia 3 listopada 
1892 r. odbędzie się w c. k. Są- 
dzie powiatowym w Bochni o go- 
dzinie 10 przed południem 


egzekueyjna 


lioytacyjna sprzedaż 
towarów blawatnych p. Pawla 
Niedzielskiego na zaspokojenie we- 
kslowej pretensyi Powiatowej Ka- 
sy oszczędności w Bochui w su- 
mie 912 złr. zpn i firmy „Erste 
Oesterreichische Jute Spinnerei w 
Wiedniu“ w sumie 66 złr. 50 et. 
a. w. zpn. 2577 1 3 

Zajęte towary oszacowane są na 
sumę okcło 2000 zlr, a. w. 


Bochnia, 24 października 1592. 
Za strony egzekucyę popierające: 
Dr. A. L. Serafiński. 


Wezwanie. 


Wzywam wszystkich , którzyby 
weksle przezemnie akcep- | 
towane posiadali ażeby do 10|: 
listopada 1892 do muoie po 
zapłatę się zgłosili. 2579 18 

Józef gi EN 

Czarna Wieś, L. 23. 


W ożenieniu 


pośredniczy Administracya 


„Donau Mercur“, Budapest. | i 


Informacye wraz z próbnym numerem 
w zamkniętej kopercie za nadesłaniem 
25 ct. w markach pocztowych. 2570 1 

Najśelślejsza dyskrecya. 


Proszę czytać! wW 
Przy zbliżającym się sezonie polecam powsze 
chnie Znane swe wyroby 3582 1 4 


sań i saneczek, powozów, ekwipaży ME 


upraszając o łaskawa wezeŝne zamówieniu, któ- 
re wyłącznie prayjmuje mój Główny skład 
powozów i sań w Podgórzu przy Kra- 
kowie (dom Wgo Franci zka Albina przy ulicy 
Rękawka. L. 159). Cenniki wysyła się na żąda 
nie darmo i opłatnie, Z poważaniem 

Jr. Weżgi, c. k dostawca nadworny. 


L. 6358 4 
Ogłoszenie. 


Magistrat stol. król. miasta Bo- 
chni rozpisuje niniejszem konkurs 
na obsadzić się mającą posadę 
sierżanta policyi miej- 
skiej, z płacą roczną 330 złr. i 
kompletnem umundurowaniem. 

Posada ta nadaną zostanie na 
razie prowizorycznie, a po upływie 
jednego roku nas api stabilizacya. 

Podania o nadanie tej posady, 
w których wykazać należy dotych- 
czasowe Zatrudnienie, wiek (nie- 
przekroczone 40 lat), wnosić należy 
do końca października 1892 r. 

Wysłużeni żandarmi lub podofi- 
cerowie wojskowi będa mieć pier- 
wszeństwo, 

Bochnia, 6 października 1892. 


2494 3 3 Burm'strz 
Dr. A. L. Serafiùski. 


Fortepian wiedeński 
w bardzo dobrym stanie jest tanio 
do sprzedania. 2568 2 3 
Bliżeza wiadomość Plac Maryacki L. 8, I p. 
Pierwsze polskie przedsię- 
biorstwo wysyłkowe 


w Wiedniu Wszystko w Wiedniu 


60 kto tylko potrzebuje i zażąda, a co w dział 
przemysłu i handlu wchodzi , dostarcza i wy- 
syła za pobraniem zlu 190 


Albin Krajewski 
Wiedeń, l., Giselastrasse, L. I. 


Wszelkich U ulziela (marka 5 cent). 
Cennik illustrowany wysyła gratis I franco. 


Ceny fabryczne i hurtowne. 


Codziennie świeży 


chleb wiejski, czysto żytni, 

i prawdziwy 2546 3 6 

miód lipcowy 
w słoikach od 20 ent., de nabycia 


w handlu J. Kosza 


w Krakowie, ulica Grodzka: 


~ Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA 


REFORMA. 


E Ryta Siyj 2 Hoy 


„PiE Z ADI. 
Pierwsze Galic. Towarzystwo fla krajov Weco przemysin tkackiego ? 


; W KROSNIE. ? 
Największy i jedyny skład czysto Inianych PEM A 
Ka 
- 

ą 


korczyńskich, od n.jgrubszye *h półbielonych domowych na ścierki, 
— płótn» średnie! grubości na koszule i kale- z) 
sony — najcieńsze weby — płótna bez szwu na prześcieradła, 


Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), jak: bielizna stołowa, 2 
[u garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowi, dymy, portyery, firanki, py 
płótna na fitry siatki do chm'elu itp. 
składy siówne: 
Lwów: Bazar krajowy (ialic Akcy,neżo Towarzystwa Handlowego, 
Krosno: we własnym składzie. 
Sklady komisowe: 
Tarnopol — Wi-halewskieg» 
Tarnów — ito Foerster. 
Czerniowce — Leva Schnsid. 


g$ Cenniki i próbki rozsyła się franco. "TR 
ISASA SNA RZN ZN NE SA NPR SAANA NA > 


gą sienniki i maglowniki 
= 


1896 25 0 


"HMOFVAHH X 
PARE RP NENA Na A 


OOJGOCZDOGOGOGGÓGOGGCA „Herbata z Brodów! 


Księcia Alfreda Montenuovo 


dzierżawei pisue win 
S. G. Schwabacha w Pięciukościołach (Wegry) 
„poleca swe na wszystkich olesłanych wysta ' uch 


begrodami odzaaezone 


s winayillany czerwone i wina Pięciokościołów białe 


stałowe i deserowe 
po umiarkowany h cenach Szszegolniej godurm polecenia w 
czagię epidemii, z powodu wielk ej zawar ości tauiny. zna- 
komicie działającem jest 2432 u 78 


z 1885 r. Villany czarne portugalskie wino 


pierwszemi | 


ABE” - 


Wjsjtma po zaważy od hektoliira. — Cenniki darmo i opłasnie. 


a PPRKDOW 


skórczewski 


| Jan Erker dawniej W. 


= Zmiana JAN EC m [> ul. Szewska, 3 š 
a| m. w.skóRCZEWSKI W Krakowie |Ę 
£ Zaopatrzony skład w znaczny zapas lamp Ditrnara po cenach fa- | 
brycznych , jak również utrzymuje na składzie nafty sałonowe , niezapalne bez | e 
£ | odoru, litr 16 i 18 centów, przy większy:n odbiorze odstępuje się rabat. a 
E Naczynia blaszane, glazurowane po najniższych cenach. wszelkie przybory |< 
L do lamp, jak również mydło do prania. mydełka toaletowe, kroch- |. 
g| male. świece Apollo, olej skalny. dextrin.. intarnie it. p. itp. a 
N wszystko po zniżonych cenach. 2 
Polecijąc się Szanownej P. T. Publiczności o łaskawe wzz!ęty, pozo taję w 
1886 31 48 z poważaniem Jan Elrker. 


ulica Szewska, L. 3, w Krakowie. 


w" 


FRRRRARRRRIERAG Ea bat R alba ta ba a a a ać O 


; Doeringa Mydło z sowa 


à C0 dv jakości n'eprzewy szoa8, najdokładuiej O::ysSzcow mentralne tLoaleciowe 


> my dło bez ingu lub inaych ostrych przyimieszek. 
Potęguje i wyrabia piękność skóry, wydelikaca cerę, 


usuwa wszelkia nieczystości skóry i działa we wszystkich wypadkach oŻywiająso i pod- 
" nlecająco na działalność skóry. 


a 


W przeciwieństwie do prawie wszystkich innyci mydał towetowych zupełnie 
nieszkodliwe nawet przy ak 
codziennem używaniu $ 
nie powoduje przedwcześnego grzybienia, nie marszczy skóry, ani nie czerwieni rąk. F 
Niezbędne na każdej damskiej toalecie. A 


ę 


Przez lekarzy polecone do mycia aiezmowiąt i dzieci, 
„jak również osób z mader delikatną nkórą. 
Doeringa mydło z sową jest przy nader niskiej cenie . 


najlepszem mydłem w świecie. 


Jako znak rozpoznawczy wyciśnięta jest na każdym kawałka prawdzi- 
wego mydła Doeringa nisza marka ochronna, BOWA , Ztąd nazwa „mydło + 
Doeringa z sową''. 154 6 7 
Do nabycia w Krakowie u pp. M a Tie: Filipa I „ Mu bou Marche", € 
"W. Fenza, F. A. Grigara, Porębskiego & Zimlera i J. Zaplat lskiego; w aptekach pp. "b 
> Konstantego Śmieszka i Konst. Wiszniewskiego. ę 


Generalne zastępstwo na Austro- e A. Motsch & Co. Wiedeń, l., Lugeck, 3. 
bea ah bin | a ww | a 0 ah nd wd aż m ada md o mi iD G wdw 
AAAAAAAANIAAAAAAANK RANNAN 
wW ynajme ? 
budynki na śabryke; 


położone w pobliżu kolei. w zachodniej Galicyi. w ki runku wsch: re 
tylko po Rzeszow luh Nowy Zagórz. Re uw ubikacyj do$ 
4000 metrów. Motor parowy lub woduy b rdzo pożądany 
Oferty proszę nadsyłać pod adresem: Hieronim Bras 
Lwów poste restante. 247944 


OOOO OWO WEGO IWO WOW EO ORO YYY NOO NOOO 


+>©C-IO>+©O©Q©©- 


Ważne na sezon jesienny i zimowy. 


ś Bracia M. Iscovitsch. : 


Arm 


ho tylko 3O cnt. za kawałek, 


rotor ów 


$ 


jilg. 


GZ” 
EJ 


m Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich 4 
stolicach Europy. À 


W Główny skład dla Galicyi: 
Bez WY krakowie Byna p: = 
NOWY i NAJWIEKSZY * 


zakład ubiorów: 


U ioja Sz»nownej Publiczności ubiory własnego wyrobu 
dla mężczyzn, chłopców i dzieci z poręczonych dobrych 
materyj i najmodniejszego kroju po zadziwiająco tanich ceusch. 

Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a 
nieodpowiedui towar będzie nspo rót przyjęty. 


H Bracia M. Iscovitsch. 
B BS- Centraloy skład w Wiednia, 1, Maria Toeresieastrasse, 10. 
H Główny skład dla Rumunii: Bukareszt, 
„Chevalier de Mode“ Strada Covaci, Nro 2 n 9, „Bazar de Roumenie* 
Selara, Nro 7, itp. Składy w k Iku głównych miastach. 
Główny skład dla Serbii: Belgrad, 


„Palais Royal Fürst Michael Strasse, 6. „Bazar de France“ stp. Skłały tylk: 
w Kragnjevaltz : Pożarevat=. 2071 i8 24 


Fi port do wszystkich krajow. 


BĘ Tanie ceny. i 
COORG 


nj 


Strada 


n 
N 
K 
s 
M 
u 
0 
"j 


N A 


i Uchrona 


; Cholera! 


 Grilzy 


Kraków. 27 Października 1892 


mechaniczne, nieklejome. wyrobu krajowego, z najlepszej francuskiej bibułki 
uznane pows/echnie za najlepsze, cena dłag'ch za 1000 sztuk złr. 1.25, za 109 sztuk 14 ct. w pudełkach, 


poleci Eug. SŚmidowicz, Kraków, Sukiennice, L. 29. 


Wanny istolkKi kapielowe 


także z piecykami do zagrzania wody wyrabia i utrzymuje na składzie 


Karol Markus w Krakowie, przw ui. Szpitalnej, L. 18. 


Największy wybór prawdziwych 


515 65 104 


oamowarow Tulskich. 


Trudni się także urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków i piorunochronów. 


— s 


do krycia dachów, 


Osusza się asfaltem jako 


RERK| 
i ynalaz 


= 


Lont 
fe! 
5. NA 


jażki, 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa r 

© 

HERBATA ROSYJSKA 

© 

: w handlu 2020 21 1041% 

" m 

w. ADAMOWICZA |; 

w Brocach 

funt bardzo dobrej —. a złr. 1.40 w 

funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu : złr. 2.50| © 

funt . Imperial“ cesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr. 3.50 = 

funt wysiewków z herbat kwiatowych, najlepsza . złr. 1.20 z 
Kawa lepsza od wszyst. „Siriuszów“ franco 5 kilo złr. 9.50 


Długoletnią gwarancyę poręcza się. 


wyrabiają i sprzedają 


J Brandt 46.W. Nawrocki 


5 E RA TE Friedrich-Str78.| W. Ziołecki. 
9 © Naj starsze Biuro Patentowe Berlinskie. 


POCGGOGOANOGOOGGOGOGOGOGGOGA 
Lwowska Fabryka Asfaltu 


tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów 
S. Szeligi Lyszkiewicza, inżyniera, 


we Lwowie, ulica MEorytna, I. LI, 
poleca 


Asfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą 


wysokich gatunków. 
I zir. 80 et. do 3 zir. 50 et. 


Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
Lak asfaltowy Świecący do konserwacyl 


dachów tekturewyeh, drzewa, dachów gontowych. żelaza, blach 
w-zelkiego rodzaju, dach 


smeolę angielską bez wWOĆLNE. 


Rola 10 metrów [|] od 


ówek nowego systemu. 


jedynym środziem znanym 


dotąd w budownictwie najbardziej 
zawilgocone ściany w mieszkaniach. 


Niszczy zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludź ni pokryciu dachowe 
tekturowe i oraz reparacye tychże. M tr [] od 50 do 75 centów. 
1005 74 100 


Właściciele firmy: 
A. Mihie i 


1376 42 72 


przeciw osłabieniu żołądka i kiszek, kata- 


rowi merek 
tąką zaleca sę 


E. Ludwiga 
malna woda 


przed 


Ogłoszenie. 


Celem wydzierżawienia 
prawa poboru targowego 
na koncesyonowanych targach w 
miasteczku Sucha na czas 
od 1 stycznia 1893 do końca gru- 
dnia 18 5, odbędzie się w kance- 
laryi administracyjnej w Suchy w 
dniu 8 listopada 1892 r. publiczna 
licytacya tak za pomocą pisemnych, 
opieczętowanych ofert, które w 
tymże dniu przy dołączeniu 109 
wadyum do godziny 12 w połu- 
daje podawane być mogą, jak ró- 
wnież i za pomocą lieytacyi ustnej 
w tymże dniu o godzinie 3 popo 
łudniu uskutecznić się mającej. 

Warunki dzierżawne mogą być 
przejrzane każdego czasu W powy- 
żj wymienionej kancelaryi. 


Mdministracya dóbr Suchy i Ślemienia, 
Sucha, d. lo paź łziernika 1892. 


Na wystawis gospod w Wiedniu 189I 
dyplomem uznania nagrodzone 


Krajowe 


wyroby andrychowskie 


jako to 1104 51 tu4 
płócienka, zeliry, kapy weł- 
niane jakartowskie, obicia 
na meble, różnego rodzaju dre= 

lichy, do nabycia : 
w Bazarach wyrobów krajowych w 
Krakowie i Prz "«myślu 

i w Towarzystwie Galicyjskiem akcyj 


nem we Lwowie. 
Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od 
zagranicznych. 
posiadający Kilka tysięcy 
złr.. a żyjący ssnotnie w po 
Kab: już wieku, chciał takowe 
EZ ima pewny i nNil= 
mienny interes, za p > 
wna gwarancya, otrzyma, prócz pro- 
centu , także prawdziwie synowską 
opiekę. 2520 5 6 
Zgłoszenia proszę nadsyłać do Central- 
nego Binra pana Kępszikiego 
we Lwowie, ul. Trybunalska, L. 


Papier z fabryki braci Fiałkowskich w Bielsku. 


czysta , bez mikrobów i bskteryj woda stołowa. 


przedewszystkiem 
Jako 
z porady l-karskiej przedewszyst= 


i pęcherza jest 


kiem prawdziwą oryginalną wodę Selter- 
ską. Według analizy e k. nadradcy sanitarnego Prof. 


w Wiedoiu ma prawdziwa orygi- 
selterska wielką dietetyczną wartość 


i dla swej zup:lnej czystości i znakomitego 
smaku jest ona odzmaczoną. Poleca się ją szcze- 
gólniej jako wodę stolową zdrowia do codzien= 
nego nżycia, iupra'za się jednak żądać zawsze wy» 
rażuie prawdziwej oryginaluej wody sel- 
terskiej i zwracać na to uwagę, by na winieeie, 
kapsli eynkowej i korku był} napis „Original“. 

| Zapnsy w aptekach, drogueryach itn. 


2379 9 10 
[Zz AA GAY WARAN 


Franciszek Kępski 


Centralne „Biuro* pośredni- 

ctwa dla handlu, przemysłu, 

rolnictwa, oficyalistów pry- 
watnych i informacyi, 


otwarte dla dogodności Szauownej P. T. 
Publiczności 
od 8 rano do $ wieczór, 


we Lwowie, ulica Trybunalska, L. 1. 


Dostarcza: Oficyalistów prywatnych wszel- 
kich katagoryj Za kaunga i baz, nauczycieli ru- 
tynowanych i nauczycielki, bony, guwernantki, 
pomo”ników handlowych, przemysłowych i fa- 
bryeznych, kasyerów i kasgerki do handlu, pan- 
ny służące i klucznice , oraz wszelką służbę 
miejską i wiejską, in'ormuje wa wszystkich ga- 
łęziach handlu , przemysłu, rolnictwa, leśnictwa 
i górnictwa. 

Pośredniczy: w kupnie i sprzedaży dóbr 
ziemskich, lasów, górnictw , realnośsi, w dzier. 
żawach i majmach hoteli i mieszkań, wyszukuje 
wspólników. 

Uprasza szanowną P. T Publiczność o łaska 
wa zgłoszenia. 

Listy z prowineyi za dołączeniem 5-centowej 
marki załatwia odwrotną pocztą 2519 5 6 


NNN——ANLaa nc LLLNA LQ) ) 


C.K upra filtry Berkefelda 


wypróbowane przez pierwsze hygieĘiozne insty 

taty Europy i jako najlepsza uznana i Świade- 

vtwamwi i przez własne używanie, że te filtry dają 
zupełnie wrlną od bakteryj wodę. 

Filtry te daj: dzisiaj najpewniejszy środek do 
wydzielenia z woły bakteryj, a w szczególności 
baciilów cholerycznych i tyfuso «ych. 

(eny: Filter Kroplisty dla rotz ny 8 złr. 
Filter domowy do przesączania wo- 
dy. około 2 litry w minucie 
Fiiter do studni, cystern i da wody 
rzecznej około 3 litr na wiautę 85 złr. 

Filtry do wszystkiego się nadające 
i do wszystkich płynów. 

Ilustrowane cenniki opłatnie i darmo. 


Skład c. k. uprz, filtrów Berkefelda 


Wien, UD „Baumgasże, 5 
Mar 


30 złr. 


Wszelkie zamówienia na 


służbę dworską i miejską 


od Nowego Roku przyjmuje 


Biuro Świderskiego w Tarnowie. 


„le Cartouches*, 


Uwsga. "ilzy oieklejone nie pękają przy robie- 
nin papierosów. 

I BEE EOCNDNET REINCEI! 
Kto chce palić rzeczywiście dobre I zupełnie 
nieszkodliwe papierosy , niech knpuje 
ruTrKi (GILZY) NIEKLEJONE 
z fabryki 


S, WIERUSZ-NIEMOJOW SKIEGO 


Lwów, Teatralna, 3. 
Kraków, Sukiennice, L. 28. 
Ceny bardzo niskie. 


LOCO sztuk od 12 ont. 


Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowa 
nie gratia, — Przy odbiorze n0U0 koszta tran» 
portu punos fasryka (361 106 0 


ża i L óióh 
MASSAGE. 


-|Dr. Michał Kaufmann 


ZA | jak dawnej: etorob. stawów. mie- 
Sni i nerwów (n:rwobóle, kurcze, poraże 
nie, bysteryę) , jakoteż atonię kiszek i otyłość 
zapomocą imięsienia (Mannage), wedłag mo- 
tody Mezgera w A msierdawie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popoładnin w 
domu Wg» Kaczmars<iego przy ul. Gicodz- 
ai pod L. 32. 2456 6 59 


Pan (0 SAYCIA 


SINGERA. 


5 Nóżne w ceuie 30. 42, 50 i 65 złr. 
ręczne w cenie 27. 36, 40 i 48 złr. 
` ratami po 4 r miesięcznie , gotówką 
łe, taniej, 
Gwarancyan 5 lat. 


¿Józef Iwanicki 


mechanik. 
Iwów. Erotel Zorka. 
kraków, Rynek, 25. 


Setki pejaatych agentów i faktorów z pəką 
tnych składów Żydowskich chodzą od domu do 
domu (roznozzą różne Błabości) i te maszyny. 
które u mnie kosztują 30 złr., sprzedają po %0 
i 70 złr., bo dostają za to 25%. t181 55 81 


Dra Neeburgera. 
Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
enym. mianowicie: uporczywym kata- 
rom, kasziowi, zapaleniu gardła, chryp- 
ce, zaflegmieniu i t. p. 2542 2 0 
Pakiet 20 ct., za stempel i opa- 
kowanie na prowincyę o 10 et. więcej. 


Do nabycia w aptece „pod złotą gło- 
wa“ Leona Rosnera w Krakowie. 


Kandydat notaryalny 


egraminowany, Dr. praw, pasiadający praktykę 
sądową. notaryalną i adwvkacvą , obejmującą 
łącznie 3 lata i 8 miesięcy, biegły w sprawach 
spornych i niespornych posznkuje miejsea u pp. 
notaryuszów z dniem l listopada b r. 
łas aw- zgłoszen a przyjmuje pod adr Mi. 
HR. Rzeszów (poste restante). 2565 z 3 


Dla młodych i starych. 


Naj epszy wyciąg z C€opaiva, Cubeben. 
perełek saniołn i innych medykamentów 


nadlekarza sztab, Dra Millera 


wstrzykiwania 1 pionki 


sporządzoue według lekarskiego przepisu i po- 
lecane przez l-karzy jako najlepiej działający 
i wypróbowany środek przesiw (katarom, rze- 
rzączee) Gen rrhoe z rychłym 1 wyśmienitym 
skutkie:n. Używać możn» także w zastarzałych 
wypadkach , bez najmniajszych ziych skutków. 
Skutek. często już po kilkn dniach. 
Cana: Nr. I na świeżo powstałe cierpienia złr. 
1.60. Cena wraz z doskonałym lekarskim przepi- 
sem użycia Nr. II. przeciw przedawnionym chro- 
niozaym ciarpieniom złr. 2.50, pocztą 25 cnt. 
więcej za opakowanie. Własny skład główny : 
St. Georgs - Apotheke, Wien. V., 
Wimmergasse, 33, tamże winny hyc nad- 
syłane wszelkie lintowae zmówienia. 2157 3 LO 
Skłały w Krakowie w aptesa E., Stock- 
mara, we Lwowie w apteca Mikolascha. 


ki, proszę o łaskawe 
za kółaierz i za drzwi, 


i karbolem ręce ołmyć 


Proszę żaduć cenni 
zlecenia, h agenta 


Premiowana na czeskiej krajowe| 
wystawie w Pradze 355 77 0 


Jana Skorkovsky'ego 


Fabryka sukna | ubrań 


w Hiumpoletz 
poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczności 
swój obfity skład najświeższej mody uaR= 
teryj ma surdaty, spodnie i całe 
ubrania na sezon jesienny i zimowy 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłatnie. 
Mam zaszczyt zawiadomić P.T. 


Publiczność, iż 2567 2 3 


Piekarnia 
w Górnych Młynach 


przy ulicy Łaziennej 
wy,irka codziennie ehleb ży- 
tni razowy i p-zeany (lu- 
ksus), na oguiu drzewnym, prze- 
wyższający d. broć smaku chleba 
sprowadzanego z M>rawy pu tej- 
że samej cenie, Oraz 


mąkę z chleba razowego 
na torty i baby. 


Pole a się łaskawym względom 
Feliks Krawczyński 
wiaściciel pizkarni. 
Gdy mi potrzeba inserować w dzi-n- 
nikach krsiowy b lub zagranicznych to 


zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 
Centralne 1371610 


Biuro ogłoszeń 


Lwow. Kopernika. L. II. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


